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Przygnębienie w Paryżu

Najwybitniejszym wydarze­
niem na konferencji 16 krajów 
marshaliowskich jest zaprosze­
nie delegacji niemieckiej na za- 
zasa dacii ró wnorzędności. Przy­
jęcie wniosku Anglii i Francji 
wybiega poza ramy obrad pa­
ryskich i stanowi punkt zwrot­
ny w stanowisku zwycięskich 
państw zachodnich wobec Nie­
miec.
Wniosek w sprawie zaproszenia 

Niemiec przedstawi! minister Be- 
vin, wyrażając przekonanie, że 
„nie ma odbudowy Europy bez od­
budowy Niemiec**.

Wiadomość o zaproszeniu Niemiec 
zachodnich na konferencję paryską wy­
wołało powszechne przygnębienie w

Paryżu. Usiłowania Bidaulfa, zmierza­
jące do tego, by na konferencji pary­
skiej brali udział przedstawiciele władz 
okupacyjnych w Niemczech, spełzły na 
niczym. Postanowiono bowiem zapro­
sić reprezentantów nowo utworzonych 
władz niemieckich w Niemczech za 
chodnich. Decyzja konferencji pary­
skiej uważana jest w kołach politycz­
nych Paryża za ostateczne ukoronowa­
nie kapitulacyjnej polityki rządu fran­
cuskiego w sprawie Niemiec. Odtąd — 
jak słychać w Paryżu — również pro­
blemy dotyczące strefy francuskiej, bę­
dą rozstrzygane przez Ąnglośasów. 
Francuzi nie ukrywają swych wątpli­
wości. czy anglosaska polityka w 
Niemczech zachodnich będzie odpowia­
dała bezpieczeństwu Francji i jej in­
teresom gospodarczym.

Omawiając paryską 
państw marshallowskich 
ski „Rude Pravo" pisze

konferencję 
■dziennik cze- 
że w najbliż-

Już 4t robotników porzuciło pracę w USA 
Groźba nowego strajku

szych dniach zebrani w stolicy Francji 
dyplomaci przeżyją upokarzającą chwi­
lę pojawienia się na sali obrad agen­
tów niemieckich. Przedstawiciele 16 
państw będą musieli powitać Niemców, 
których potrzeby uznano za najistot­
niejsze i od których mają być uzależ­
nione losy europejskiej gospodarki.

Dziennik podkręśla, że konferencje: 
londyńska, brukselska i paryska świad­
czą dobitnie o lęku zachodnich imperia­
listów przed przebudzeniem się i walką 
ich narodów przeciwko politycznemu 
niewolnictwu. Konferencja paryska — 
stwierdza w konkluzji „Rude Pravo" 
jest rozpaczliwą próbą zatrzymania to­
czącego się koła historii.

Sarajewo — stolica i centrum kulturalne Ludowej Republiki Bośni i Her- 
cogowiny pociąga swoją wschodnią malowniczością

h **

Dyktando Ameryki
Obserwatorzy polityczni w Paryżu 

zwracają uwagę na charakterystyczną 
okoliczność, że wszystkie wnioski 
brytyjsko-francuskie są przyjmowane 
przez uczestników konferencji be,z dy­
skusji. Nikt nie ukrywa, że wnioski 
te zostały uprzednio uzgodnione z De­
partamentem Stanu.

Postanowiono powołać do życia „ko­
mitet współpracy’1.' Utworzono specjal­
ną komisję wykonawczą, której zada­
niem jeąt szczegółowe opracowanie pro­

jektów dla „komitetu współpracy".
w zakładach atomowych

Już 460.000 robotników, w tym 
360.000 górników strajkuje w Sta­
nach Zjednoczonych. W ciągu jed­
nej doby, do strajku przyłączyło 
się w ten sposób 260.000 ludzi.

Agencja „United Press" donosi, że 
z miast Stanów Zjednoczonych nad­
chodzą wiadomości o rozszerzaniu 
się strajku. Największe nasilenie 
strajku zanotowano w Pittsburgu, 
gdzie doszło przedwczoraj do demon­
stracji górników. W Chicago strajk 
pracowników przemysłu mięsnego 
odbił się już na produkcji. Według 
obliczeń statystyków, straty wskutek 
strajku wynoszą 1 000 000 ton węgla. 
Koła waszyngtońskie są poważnie

zaniepokojone groźbą innego strajku, 
tym razem w zakładach atomowych w 
Oak Ridge. Wczoraj rano zostało ogło­
szone sprawozdanie specjalnej komisji 
prezydenckiej stwierdzające, że jeżeli 
strajk ten dojdzie do skutku, będzie 
stanowił poważne konsekwencje dla 
„ogólnego bezpieczeństwa".

Wobec odrzucenia swego czasu żądań 
pracowników, tysiące ludzi zagroziło porzu­
ceniem pracy. Na specjalne wezwanie pre­
zydenta Trumana groźby tej chwilowo nie 
wykonano, obecnie jednak strajk może wy­
buchnąć lada chwila.

Korespondent „United Press” donosi,' 
że prezydent Truman ma zastosować 
antystrajkową ustawę Tafta-Harleya, 
na podstawie której można zabronić 
strajkować przez 30 dni. (API)

Również Hiszpania ma być
zaproszona

Minister spraw zagranicznych Rortu- 
' galii oświadczył, że należy zaprosić 
Hiszpanię do udziału w konferencji pa­
ryskiej. Objęcie Hiszpanii planem Mar­
shalla — zdaniem ministra portugal­
skiego — przyczyni się do utworzenia 
„solidnego bloku".

Minister spraw zagranicznych Grecji 
Tsaldaris oraz minister Irlandii gorąco, 
poparli wnioski w sprawie dopuszczę- j pracy naszych obu krajów 
nia Niemiec zachodnich i Hiszpanii do ęza P- Pribicevic, to należy podkreślić, 
udziału w konferencji paryskiej. |że realizuje ona w dalszym ciągu cele,.

Dwa Icsfia współpracy 
polsko - jugosłowiańskiej

W dniu 18 marca br. mijają dwa lata od podpisania przez Pol­
skę z Jugosławią układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy. 
W związku z tym, ambasador Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosłowiańskiej w Warszawie p. Pribiceyic, udzielił Polskiej 
Agencji Prasowej wywiadu, w którym omawia wyniki dwuletniej 
współpracy obu państw.

„Gdy mówimy o dwuletniej współ- 
zazna-

udziału w konferencji paryskiej. |że realizuje ona w dalszym ciągu cele,.
Sprawozdanfe z przebiegu konferen-! jakie przyświecały Narodowi Polskie- 

cji paryskiej zostanie przedstawione w'mu i Narodom Jugosławl, walczącym 
najbliższych dniach rządowi amerykan- ~ ~
skiemu.

zostaną pozbawieni nietykalności poselskiej
Wicepremier Urs^ny i dr Hodźa! 

zamieszani w aferą szpiegowska.
stycznych, wmieszanych w aferę 
szpiegowską.

Prezydium Komitetu Akcji Cze­
skiej Partii Socjalistycznej (b. Partii 
Narodowo - Socjalistycznej) postano­
wiło wykluczyć z szeregów partii 
dalszych 10 posłów. x
Przewodniczący Czechosłowackiego 

Zgromadzenia Narodowego zakomuni- 
ko5vał, że b. wicepremier Zenkl, b. mi­
nister handlu zagranicznego Ripka i b. 
minister dr Drtina zrzekli się manda­
tów . poselskich. (PAP)

Specjalna Komisja Parlamentar­
na zaleciła rozpatrzenie na plenar- 

\ nej sesji Zgromadzenia Narodowe­
go sprawy zniesienia nietykalności 
poselskiej wobec 6 członków par­
lamentu, oskarżonych o spiskowa­
nie i zdradę stanu. Wniosek ten 
odnosi się do b. wicepremiera 
Ursynyego i dra Hodży — obu z 
b. Słowackiego Stronnictwa Naro­
dowego, oraz do 4 posłów socjali-

Federacyjna Ludowa Republika Jucjorfowiań^ka
—. ■ . . » f > _ _ < • —     T*. <

j przeciwko Niemcom o niepodległość 
oraz ustanowienie nowego ustroju spo­
łecznego. Walczymy obecnie wspólnie 
o utrwalenie demokracji oraz o trwa­
ły i sprawiedliwy pokój. Największym 
— moim zdaniem — dorobkiem dwóch 
lat naszej współpracy, jest właśnie o- 

i brona pokoju przeciwko siłom imperia­
lizmu światowego.

___ _________ _ _________,_ , Narody słowiańskie kontynuują linię 
plan Marshalla ogranicza suwerenność polityczną, wytyczoną układami w Jał-

Jak przyjęto wystąpienie 
Bevina

Prasa brytyjska poświęca artykuły; 
wstępne przemówieniu Bevina. „Man-; 
chester Guardian" przyznaje, że Bevini 
dał nie dwuznacznie do zrozumienia, że!

narodową. „Daily Worker" zaznacza, że. c^e i Poczdamie oraz w Karcie Zjedno- 
instytucfa, która zostanie powołana do czonych Narodów. Zmierza ona do za- 
życia na konferencji paryskiej, będzie 'gwarantowania p-— dn wm^tann-
w zupełności podlegać Departamentowi 
Stanu. (PAP)

Podpśsnme paktu 
tzw. Unii

Wielka Brytania, Francja, Holandia, 
: 2elgia i Luksemburg podpisały wczo- 
I raj pakt Unii Zachodniej. Uroczystość 
•podpisania paktu odbyła się w głów­
nej śali pałacu Akademii Umiejętności. 
Wielka Brytania, Francja, Luksemburg, 
Belgia i Holandia zobowiązują się do 
lojalnej współpracy na okres 50 lat w 
dziedzinie handlu, przemysłu, zagadnień 
społecznych oraz obrony, (p. r.)

Przemówienie
prez. Trumana do Kongresu

Prezydent Truman wygłosił wczoraj 
przemówienie na łącznej sesji obu Izb 
Kongresu amerykańskiego, w którym 
wezwał do tymczasowego przywróce­
nia obowiązku powszechnej służby 
wojskowej. Domaga się on także wpro­
wadzenia obowiązku szkolenia woj­
skowego i szybkiego akceptowania 
planu „odbudowy" gospodarczej Europy.

(p. r.)

Czechosłowacja 
zatwierdziła umowę hsndhwę 
z BPoBsBtf#

Komisja Spraw Zagranicznych 
Czechosłowackiego Zgromadzenia 
Narodowego zatwierdziła umowę 
handlową, zawartą z Polską na 
okres 5-letni.

i prawa do samostano­
wienia narodów, do denacyfikacji i de- 
militaryzacji Niemiec, do ukarania 
przestępców wojennych oraz wykorze­
nienia faszyzmu na całym świecie."

Zapytany o to, jak kształtuje się 
współpraca gospodarcza polsko-jugosło­
wiańska, ambasador Pribicevic odpo­
wiedział:

„Naród jugosłowiański podziwia 
wspaniały rozwój przemysłu polskiego 
i chce współpracować z Polską nie tyl- 
ko politycznie, ale i gospodarczo na

płaszczyźnie umowy handlowej z dnia 
28 maja 1947 roku

O wynikach, jakie osiągnęliśmy w 
tej mierze, świadczy takt, że nasza 
wymiana towarowa wielokrotnie prze­
kroczyła przedwojenne obroty między 
obu krajami. Życzeniem Jugosławii 
jest, aby wymiana stała się jeszcze in­
tensywniejsza."

— Jakie są dalsze perspektywy 
współpracy polsko-jugosłowiańskiej?

„Po pierwszej wojnie światowej, 
kartele i trusty krajów zachodniej 
Europy i Ameryki, pomagały Niemcom 
w odbudowie ich potencjału wojenne­
go. Obecnie jesteśmy świadkami pona­
wiania tych usiłowań, przy czym słało 
się jasne, iż siły reakcji zmierzają do 
uzbrojenia Niemców dla swych impe­
rialistycznych celów, kierując ich 
przede wszystkim przeciwko obu na­
szym krajom — Polsce i Jugosławii, a 
także innym państwom demokracji lu­
dowej oraz Związkowi Radzieckiemu.

Nasze narody, które zbudowały no­
wy ustrój społeczny są jednak praw­
dziwą ostoją pokoju i rola nasza, jako 
czynnika pokoju międzynarodowego 
wzrastać będzje stale, w miarę naszego 
rozwoju gospodarczego, a także w 
miarę zacieśniania się naszej współ­
pracy oraz współpracy wszystkich na­
rodów demokratycznych." (PAP)

Czy Pacyński był konfidentem gestapo?
Ciekawy proces poszlakowy w Poznaniu

W dniu wczorajszym przed Sądem 
Okręgowym w Poznaniu, odbył się dal­
szy ciąg procesu przeciwko konfiden­
towi Tomaszowi Pacyńskiemu, oskarżo­
nemu o wydanie w ręce gestapo człon­
ków tajnej organizacji polskiej NOW 
w Jarocinie; o usiłowanie zabicia z po­
lecenia gestapo Marcina Kaczmarka z 
powiatu międzychodzkiego poszukiwa­
nego za zabójstwo żandarma niemiec­
kiego; o spowodowanie osadzenia w o- 
bozie koncentracyjnym rodziny Stęp­
niów, zam. w Kalisku, pow. między­
chodzkiego; udzielenie gestapo infor­
macji o insp. NOW Bolesławie Krawcu, 
skazanym później na śmierć; i składa­
nie gestapo sprawozdań o nastrojach 
ludności polskiej w Poznaniu.

Proces obfitował w momenty drama­
tyczne, gdyż świadkowie wnieśli dużo 
ciekawych okoliczności przemawiają­
cych na korzyść i niekorzyść oskarżo­
nego.. Należy przy tyrr. przypomnieć, że 
Pacyński do 1945 r. był czynnym człon­
kiem organizacji NOW i zajmował i o- 
statnio stanowisko szefa Wydz. V. Pro- 
pagandowo-Prasowego na okręg po- 
znańsko-pomorski.

Prokurator Manyś podkreślając, że 
nie można wytłumaczyć pobudek dzia- 
łama Pacyńskiego na szkodę swych 
współtowarzyszy organizacyjnych u- 
znał wybitną szkodliwość działania Pa- 
cyńskiego dla Polaków i wniósł o wy­
mierzenie oskarżonemu kary Śmierci. 
Jako moment wybitnie obciążający Pa­
cyńskiego podniósł prokurator, że Pa­
cyński choć miał możność ucieczki po 
wydostaniu się z więzienia, nie uczynił 
tego i jako wierny konfident oddawał 
poważne usługi gestapo.

Obrońcy dr Hejmowski i adw. Gar- 
szyński dowodzili w swoich przemó­
wieniach, że Pacyński zgodził się peł­
nić funkcje konfidenta tylko pozornie 
i że celem jego działania był kontr­
wywiad zmierzający do tego,, aby a 
poznańskiego gestapo wydobyć pewne 
tajemnice, potrzebne organizacjom 
podziemnym dla lepszego zakonspiro­
wania się. Obrona wniosła o całkowite 
uniewinnienie. (

Wobec późnej pory i zawiłych oko- 
lidzriości Sąd oznajmił, że. wyrok zo­
stanie ogłoszony 20 bm. (lc)



SJ źrósief 
nowej Jugosławii

MAKoZAtbK TiTO

Z końcem XIX wieku powstało 
nowe pojęcie polityczne: „bałka- 
nizacja“. Oznacza Ono doprowa­
dzenie do stanu wrzenia we­
wnętrznych stosunków w pań­
stwie przy użyciu obcych sił.

Jednym z obiektów działania 
niszczycielskich sił zewnętrznych 
była Jugosławia, kraj zamieszka­
ły przez pięć narodów, wyznają­
cych trzy religie, tj.: Serbów, 
Chorwatów, Słoweńców, Czarno- 
górców i Macedończyków, należą­
cych do wspólnot religijnych: 
rzymsko- i grecko - katolickiej, 
prawosławnej i muzułmańskiej.

Okres prześladowań
Nic tedy dziwnego, iż stosunki 

na tym różnorodnym ludnościowo 
obszarze nie miały sobie równych 
w żadnym innym kraju Europy. 
Permanentny stan wojny i wszy­
stkich przeciwko wszystkim do­
prowadził ludność do skrajnego 
zacofania i ciemnoty.

W okresie niewoli tureckiej rzą­
dziła Jugosławią klika muzułmań­
sko.; pod panowaniem austro-wę- 
gierskim — chorwacka grupa mo- 
narchistyczna; od roku zaś 1918 

■— wieiko-serbska mafia kapitali­
styczna, która potem, w okresie 
okupacji niemieckiej zniesławiła 
się współpracą z hitleryzmem.

Narodziny nowej ery
Lecz już w roku 1941 zaryso­

wują się pierwsze kontury obec­
nej ludowej Jugosławii. Komitety 
iWojskowe, scalone pod kierow­
nictwem bohatera narodowego

Zakończenie demobilizacji w ZSRR
Jak donosiliśmy wczoraj, w Moskwie 

.ogłoszony został oficjalny komunikat 
prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
podający powziętą w lutym br. doniosłą 
uchwałę w sprawie demobilizacji 
wszystkich pozostałych jeszcze w ar­
mii starszych roczników. Zgodnie z ko­
munikatem, demobilizacja ma być osta­
teczni® zakończona w marcu br.

Należy podkreślić, że Związek Ra^ 
dziecki był pierwszym mocarstwem, 
która rozpoczęło demobilizację. Zaled­
wie w miesiąc po zakończeniu wojny 
w przededniu słynnej parady zwycię­
stwa na Czerwonym Placu — Rada Naj­

IZjazd kierowników samorządu z edej Polsk 
oJbył s» w Poznaniu
W dniach między 14 a 17 bm. obra­

dował w Poznaniu zjazd wicewojewo­
dów, którym podlegają sprawy samo­
rządowe, naczelników wydziałów samo­
rządowych oraz kierowników samorzą­
dowych wydziałów wojewódzkich. Obec­
ni byli także delegaci zainteresowa­
nych Ministerstw i wyżsi urzędnicy 
Min. Adm. Publ., które dało inicjatywę 
całego zjazdu. Przewodniczył mu dy­
rektor Departamentu Ogólnego tego 
Ministerstwa p. Urbanowicz.

Oficjalną część konferencji otworzył

ZaiateiKiwMifi [zertiilmói 

Międzynarodowymi Targam! 
Poznańskimi

Międzynarodowe Targi Poznańskie 
wzbudziły zainteresowanie zagranicy. 
Sfery gospodarcze Czechosłowacji u- 
ważając Międzynarodowe Targi za do­
skonały czynnik do powiększenia pol­
sko-czeskich obrotów towarowych, wy­
stosowały do Ministerstwa Handlu Za­
granicznego prośbę o zorganizowanie 
na czas trwania Międzynarodowych 
Targów Poznańskich specjalnych do­
datkowych połączeń samolotowych na 
trasie Praga — Poznań. (P. R.)
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Józefa Broz-Tito — zapisały się 
złotymi głoskami w księdze hi­
sterii narodów południowo-sło- 
wiańskich: stworzyły słynny ruch 
partyzancki, dający się dotkliwie 
we znaki hitlerowskim najeźdź-, 
com podczas całego okresu oku­
pacji.
• -Jugosłowiański Ruch Narodowo- 
Wyzwoleńczy skupił jednocześnie 
wszystkich mieszkańców kraju, 
walczących o wolność polityczną, 
gospodarcza i społeczną.

Od pierwszej chwili pracują tam 
zgodnie obok siebie chłopi, robot­
nicy i inteligencja pracującą. Jesz­
cze w czasie walk z okupantem, 
w górskich kryjówkach i piecza­
rach powstałą plany, rysunki i 
wykresy- które są obecnie reali­
zowane w planie pięcioletnim. W 
okres1' najtrudniejszych zmagań 
z najeźdźcą nie zaniedbuje się 
sztuki, uczy się analfabetów, two­
rzy się placówki społeczne itd.

W mroki niepamięci zapadły 
dawne waśnie i kłótnie, a kraj 
ogarnia fanatyzm pracy i postępu. 
Cały wysiłek jest skierowany ku 
likwidowaniu smutnej przeszłości, 
ku budowie nowej, lepszej przy­
szłości.

System przymierzy zamiast 
obcej interwencji

Dawny okres interwencji ob­
cych i wrogich sił w życie poli­
tyczne narodów Jugosławii — u- 
stąpił całkowicie łańcuchowi 
przymierzy i umów z państwami 
słowiańskimi i sąsiadującymi. Kra­
je demokracyj ludowych wzmac­
niają w ten sposób swój potencjał 
polityczny i gospodarczy, prag­
nąc stworzyć jak najbardziej 
sprzyjające warunki dla swej od­
budowy i rozwoju, i zapewniają 
sobie dzięki temu bezpieczeństwo 
z zewnątrz.

Układ polsko - jugosłowiański, 
którego drugą rocznicę obcho­
dź., oba zaprzyjaźnione narody 
w dniu 18 marca br., układ o wza­
jemnej pomocy i przyjaźni, uzu­
pełniony konwencją kulturalną i 
współpracą gospodarczą jest dal­
szym etapem na drodze do wzmo­
cnienia istniejących już dotąd 
więzów między państwami sło­
wiańskimi.

lach.

wyższa ZSRR, na wniosek rządu ra­
dzieckiego uchwaliła w dniu 23 czerw­
ca 1945 r. demobilizację 13 starszych 
roczników jeszcze w ciągu tego roku. 
W latach następnych demobilizacja zo­
stała przeprowadzona systematycznie i 
konsekwentnie aż do ostatecznego za­
kończenia w bieżącym miesiącu. Obec­
nie więc — stan liczebny armii radziec­
kiej odpowiadać będzie całkowicie wa­
runkom pokojowym.

W kołach dziennikarskich w Mo­
skwie ten doniosły akt jest oceniany 
jako dobitny wyraz poćzucia własne, 
potęgi Związku Radzieckiego. (PAP) 

wojewoda poznański p. Brzeziński, wy­
rażając swe zadowolenie z faktu, że 
wybrano Poznań jako miejsce zjazdu. 
Nie stało się to zresztą przypadkowo. 
Wielkopolska bowiem ma najstarszą 
tradycję samorządu, sięgającą czasów 
zaborczych. Historię jego działalności 
przedstawił w referacie naczelnik Po­
znańskiego Wydziału Samorządowego 
p. mgr Maciejewski. Kierownik Oddzia­
łu p. Małecki wygłosił referat o finan­
sach samorządowych.

Wieczorem dnia 14 bm. uczestnicy 
zjazdu obecni byli na przedstawieniu 
operowym w Teatrze Wielkim, a dnia 
następnego zwiedzili Klinikę Położni­
czą przy ul. Polnej i Muzeum Wielko­
polskie, a - następnie autokarem, któ­
rym wycieczka przybyła z Warszawy, 
udano się do Owińsk, gdzie mieszczą 
się Samorządowe Zakłady Opiekuńcze 
dla Ociemniałych. Odbyła się tam dy­
skusja na temat zakładów pracy do­
browolnej i przymusowej. Przed uczest­
nikami konferencji popisywała się or­
kiestra smyczkowa ociemniałych dzieci.

Poza tym zwiedzono Samorządowe 
Zakłady: wychowawczy w Antoninie, 
psychiatryczny w Dziekance i Między- 
rzeczu-Obrzycach, oraz Zakład dla 
Płucno-Chorych w Trzebiechowie.

W dniu wczorajszym uczestnicy kon­
ferencji w ilości 40 osób wyjechali 
autokarem do Bydgoszczy, gdzie będą 
zwiedzać urządzenia samorządu pomor­
skiego. (1)

Dr Zdzisław Grot

Sprawa polska na arenie międzynarodowej
w eBoSsśe ..Wiosny Lutiów"

W d-obie Wiosny Ludów sprawu. polska dominujące na are­
nie międzynarodowej zajęła miejsce. Postulat wskrzeszenia nie­
podległej Polski, stanowił dla kół dążących do wywołania rewo­
lucji tak samo zasadniczą część programu jak uzyskanie więk­
szych praw socjalnych, jak zdób. ‘ większych swobód poli­
tycznych, jak zjednoczenie r...bitych na mnóstwo oddzielnych 
państw i państewek Niemiec, jak stworzenie wolnej Italii, jak 
wreszcie zrzucenie hegemonii Rosji, która pod rządami cara Mi­
kołaja I była głównym stróżem z ' awidzonego Świętego Przy­
mierza i zarazem g’ównym rewolucji wrogiem. Ten wzgląd czy­
nił też kwestię polską zasadniczym problemem rewolucji i spra­
wił że intere«owałv się nią wszystkie narody.

los Polski z uwagi na

Stosunkowo najskromniejsze echo 
zralazła w Anglii. Ówczesny kierow­
nik angielskiej polityki zagranicznej 
Palmerston był przeciwnikiem wszel­
kich przewrotów, nadto zaś zatarg z 
Francją zbliżał go do Rosji, w której 
widział gwaranta porządku, ustanowio­
nego w Wiedniu. Dla sprawy polskie’ 
nie tylko nie miał zrozumienia, a^e bvł 
jej wręcz przeciwny, co udzieliło sie 
również ambasadorom angielskim akre 
dytowanym w państwach europejskich 
I tak ambasador w Berlinie Westmore 
land starał sie w niczym nie urazić 
wszechpotężnego tam posła rosvjskie- 
go Meyendorffa, ambasador w Paryżu 
Normanby traktował sprawę polską ja­
ko „zawadę, która należy usunąć na 
bok", a poseł w Turynie Amecrombv 
wprost jawną okazywał nieprzyiażń 
względem wszystkiego co polskie. Ina­
czej wprawdzie reagowało na sprawę 
polska społeczeństwo angielskie, ale 
jego głos nie miał żadnego wpływu na 
sam przebieg wypadków.

W Francji 
przebywający tam liczny element emi­
gracyjny, wywoływał siła rzeczy żywsze 
niż w Anglii zainteresowanie, ale i tam 
sympatie sfer rządowych dla sprawy 
polskiej miałv raczei charakter nlato- 
nicznv. Potrzebę wskrzeszenia Polski 
podnosiła każdorazowa opozycja, pod­
czas gdv same rzad»y zachowywały zwy­
kle daleko posuniętą rezerwę, względ­
nie nawet zupełną obojętność. Przyczy­
na leżała w pragnieniu utrzymania ist­
niejącego stanu rzeczy, podczas gdy 
Polacy dążyli do przewrotów. Jakoż 
nie tvlko przedrewolucyjny rząd Gui- 
zota hamował propagandę polską, go­
tując nawet w przededniu swego upad­
ku dotkliwy cios dla sprawy polskiej 
przez rozwiązanie Centralizacji i aresz­
towanie jej członków, ale co dziwniej­
sze że po tej samej linii poszedł i rząd 
republikański, wyniesiony przez rewo­
lucje lutową. Lamartine, który wtedy 
objął ster rządów na Quai d'Orsay, 
innym językiem przemawiał do tłumów, 
którym zawdzięczał swoje wyniesienie, 
innym zaś w ciszy swego gabinetu mi­
nisterialnego, qdy rozmawiał z przed­
stawicielami obcych mocarstw. Jeśli 
ulicę mamił mirażami woiny z Rosją 
i wskrzeszeniem Polski zbierając go­
rące aplauzy, to dyplomatom w szcze­
gólności zaś posłowi rosyjskiemu tłu­
maczył że Francja pragnie spokoju i 
nie wysunie ani granicy Renu ani nie 
poruszy sprawy włoskiej czy polskiej. 
Takie samo stanowisko zajął Bastide 
następca Lamartine'a. Jeszcze zaś 
większą niechęć okazywał poseł fran­
cuski w Berlinie Circourt, legitymista

posterunku berlińskim, przychylny 
sce Emanuel Arago.

W przeciwieństwie do tej obojętnej 
a nieraz wręcz wrogiej Polsce dyplo­
macji francuskiej, żywe sympatie spra­
wie polskiej okazywał naród francuski. 
Manifestowali je zarówno zwolennicy 
hr. Montalamberta, jak i lewica fran­
cuska z Barbeses em, Raispail'em i Le- 
dru Rollin'em na czele. Ich dziełem 
były liczne manifestacje na rzecz Pol­
ski w Konstytuancie i na ulicach Pa­
ryża. Do walnej rozprawy z rządem na 
tle sprawy polskiej doszło 15 maja, gdy 
ogromny pochód liczący około 100 ty­
sięcy ludzi z okrzykiem Vive la Po- 
logne stanął przed Zgromadzeniem Na­
rodowym i przez *usta RaispaiFa i Blan- 
qui‘ego zażądał wystosowania not dy­
plomatycznych w sprawie polskiej do 
państw zaborczych celem wskrzeszenia 
Polski pod groźbą wypowiedzenia woj­
ny. Były to niewątpliwie piękne obja­
wy życzliwości, lubo wynik ich pozostał 
dość nikły, albowiem cały zapał dla 
Polski potrafił po mistrzowsku unicest­
wić Lamartine, zdecydowany przeciw­
nik wojny.

Inną drogę przeszedł zapał dla spra­
wy polskiej w Niemczech. Zrodził się
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Stacjami Omnibusów są
" wszystkie

księgarnie, kioski uliczne i kolejowe
Kierownica każdego Omnibusu

spoczywa w rękach najbardziej powołanych znawców terenu, do którego 
Omnibus się udaje

Nabycie egzemplarza w cenie

upoważnia do dowolnej ilości przejazdów.
Jeden egzemplarz uprawnia do przejazdu całą rodzinę. 

Wyglądanie podczas jazdy przez okno nie jest wskazane. 
Bardziej zajmujące okaże się niewątpliwie patrzenie w tekst.

Do wyskakiwania w czasie jazdy nikt nie będzie miał ochoty — 
toteż nie zakazuje się tego.

Egzemplarz nabyty należy zachować do kontroli, którą każdy pasażer 
przeprowadza sam na sobie.

21 marca
podane zostanie w całej prasie do wiadomości ’6 tras 

£,Omnibusu" 3b-293
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z przekonań i wyraźny przeciwnik Pol­
ski. Powstanie poznańskie określił on 
jako akt bezprawia i gwałtu a ffaród 
polski jako dotknięty „głębokim znie- 
prawieniem serca" i „nieuleczalną sła­
bością mózgu”. Wyrządził on sprawie 
polskiej wielką krzywdę, 
zdołał już naprawić

której nie 
jego następca na

on w dobie popowstaniowej 1 to nie 
tyle z czystej svmpatii, ile z mody ów­
czesnej a przede wszystkim z pewnego 
wyrachowania politycznego, gdyż pa­
triotom niemieckim szło o zjednoczenie 
własnego kraju a temu przeciwstawia­
ła się zdecydowanie Rosja. Liczono się 
wobec tego poważnie z ewentualnością 
wojny z Rosją i w P- 'akach upatrywa­
no sprzymierzeńców. Znaleźli się nie­
wątpliwie i wśród Niemców szczerzy 
przyjaciele Polski, jak generał Willi- 
sen, Henryk Arnim czy Karol Marx, 
którzy wytrwają do końca, przecież 
większość okazując swoją przyjaźń, 
miała właśnie ten czysto utylitarny i 
egoistyczny cel na oku, tak że ich sym­
patie polskie nie wytrzymały próby 
ognia.

Jeżeli liberalne Niemcy, choć nie ca­
łe gdyż i tam znaleźli się polakożercy 
typu Arndta, Schóna czy Flottwella. 
sympatyzowały z sprawą polską, to 
sfery zachowawcze a nade wszystko 
dwór berliński jawnie były jej przeciw­

i Ledru- 
ulicach

Lamartine
Roili n na
Paryża 15 maja 1848

wojnie z Rosją nie myślano0
nie było więc potrzeby pod- 
kwestii, która bądź co bądź

ne. Tam 
zupełnie, 
noszenia 
wymagała ofiar, gdyż musiano by Pol­
sce odstąpić co najmniej Księstwo Po­
znańskie. To też ówczesny król pruski 
Fryderyk Wilhelm IV, choć zrazu nie 
przeciwny prądom liberalnym, a do Po­
laków dość życzliwie usposobiony, za­
czął coraz wyraźniej skłaniać się ku 
Rosji, w szwagrze swym Mikołaju szu­
kając oparcia do walki z rewolucją i z 
Polską. Doszło do tego, że w oparciu 
o obce mocarstwo przeciwstawiać się 
musiał własnemu rządowi, który zro­
dził się po rewolucji marcowej, skut­
kiem czego polityka pruska w owych 
dniach przybrała cechy dwutorowości, 
niepomyślne zarówno dla sprawy zjed­
noczenia Niemiec jak i wskrzeszenia 
Polski.

Postawa Rosji w sprawie Polski i re­
wolucji była od samego początku baT- 
dzo wyraźna. Car Mikołaj i kanclerz 
Nesselrode byli zgodni, że do wskrze­
szenia Polski nie należy dopuścić i 
oświadczyli wręcz, że w razie jej wy­
sunięcia będzie Rosja interweniowała 
zbrojnie. Ponieważ Francja szybko za­
pewniła, że sprawy polskiej nie wysu­
nie, główna uwaga Petersburga skiero­
wana została na Berlin. Ambasadorem 
rosyjskim w stolicy pruskiej był w 
owym czasie Piotr Meyendorff, Nie­
miec bałtycki w służbie cara, dyploma­
ta dużej miary i obserwator bardzo 
przenikliwy. Meyendorff w lot się zo­
rientował, że przyczyną przyjaźni pol­
skiej w Niemczech jest obawa przed 
Rosją i dlatego radził działać uspoka­
jająco. „Celem widocznym (Polaków) 
— donosił Nesselrodemu — jest skło­
nienie Prus i całych Niemiec do uzna­
nia ich sprawy za własną i przyłącze­
nia -ich wojsk do band powstańczych. 
Naszym zadaniem powinno być uda­
remnienie tego, przeszkodzenie temu 
związkowi Niemiec z rewolucyjną Pol­
ską". Liczył i nie bez racji, że przy dal­
szym rozwoju wypadków dojdzie do 1 
konfliktu polsko-niemieckiego, więc 
wołał nie zrażać sobie Niemców wystą­
pieniami zbyt agresywnymi. Za jego 
namową zapewne zaznaczono w Peters­
burgu, że Rosję nie obchodzą we­
wnętrzne sprawy poszczególnych 
państw, ale nie ścierpi ona, aby do­
tychczasowy porządek terytorialny zo­
stał naruszony a „pod pozorem odbu­
dowy zniszczonych narodowości" tar­
gnięto się na całość jej granic. Po tym 
oświadczeniu nastąpił też w Berlinie 
radykalny zwrot. Nie tylko już król 
ale sam naród odsunął się od sprawy] 
polskiej, zadowolony że załatwi włas­
ną. Nie spostrzeżono się przecież, że 
poddano się pod ^ktando Rosji, która 
z czasem zgotuje Niemcom Ołomuniec, 
jakoby drugą Jenę.

Taki oto obrót na arenie międzyna­
rodowej wzięła w roku 1848 sprawa 
polska. Wysunięta przez rewolucję ja­
ko zagadnienie podstawowe, została 
przez rządy i to nawet rewolucyjne 
potraktowana jako „zawada" ku wspól­
nemu porozumieniu i haniebnie zniwe­
czona. Znów zejść musiała do podzie­
mia i nadal niepokoić Europę, coraz 
mniej czułą na jej losy, odkąd zanikła 
idea braterstwa ludów a w jej miejsce 
żrodził się, egoizm narodowy.



Koło „Czytelnika" no wsi wielkopolskiej
Po odpowiednim przygotowaniu grun-' członków Koła przy Lic. i Gimn. dla 

tu przez urządzenie wieczoru żywego dorosłych w Śremie. Do zarządu nowo-l 
słowa przez członków Kcła przy Lic. i powstałego Koła weszli pp.: Ma-skuliń-l 
Gimn. dla dorosłych ze Śremu, we wsi ski jako prezes. Pachura jako sekretarz* 
Mchy, pow. śremskiegc, założono w i Madalińska jako skarbniczka. Nowemu 
dniu 14 marca 1948 roku Koło „Czytel- f Kołu życzymy z całego serca jak naj- 
nika , do którego wpisało się od razu owocniejszej pracy we wszystkich dzie- 
22 członków, przeważnie rolników. Sa- dzinach kultury^ i oświaty. Wiejskie, 
mo zebranie organizacyjne poprzedziło.Koła „Czytelnika" na terenie Wielko-i 
przedstawienie urządzone przez miej-[polski są nowością. Spodziewamy się: 
scowy chór kościelny oraz wieczór ży-' też. że i mieiscowa inteligencja choć n,e'i względnie 
wego słowa poświęcony Kasprowiczo-'liczna, chętnie pomoże swym doświad-jSzkoinyńi własnych lokali w dawnym 
wi i poezji religijnej, urządzony przez, czeniem i wiedzą członkom Koła. jh. jgmachu szkoły powszechnej im. M. Ko-

# Wraz z rozwojem zwiększają się potrzeby

Iredniai SzSsołr Zau?o<tow& w Ostrowie
Średnia Szkoła Zawodowa w Ostro­

wie pod dyr. p. Koźbiała rozwija sie 
w rekordowym tempie. Przekształcona 
z dawniejszej Szkoły Dokształcającej 
daje młodzieży wstępującej do po­
szczególnych zawodów maksimum wia­
domości tak ogólnych jak i fachowych

Do sukcesów Szkoły należy bez- 
’ ‘ > otrzymanie w bież, roku

ŚREM
Otwarcie świetlicy ORMO i ZWM. 

Przy ul.1 Mostowej 15 odbyło się w nie­
dzielę, dnia 14. marca br. otwarcie 
wspólnej świetlicy ORMO i ZWM pr.zy 
udziale ORMO-wców i ZWM-wców i za-

izytacja Wojewody
w powiecie gostyńskim

- ,----,— - ----------- ---- | v/ dniu 11 marca br. wojewoda Ste-
pxO6zonyuh gości z p Starostą i pułk. fan Brzeziński wizytował powiat go- 
Kaszynskim na czeie Przybyłych gości- . ■ ,A- ■ . , .. .; . .,M. stynski. Wojewoda przeprowadził lu-1 członków obu organizacyj powitał w / ’ , x
udekorowanej barwami państwowymi i slrację starostwa, przy czym omowił 
emblematami organizacyjnymi obszer- z Starostą aktualne zagadnienia gospo- 
nej świetlicy kom. ORMO Pluciński.'darcze 1 społeczne tegoż powiatu. 
Przemawiali p. Starosta, sekretarz PPR, i 
lekarz powiatowy i Pow 
podkreślając, że świetlica 
się „kuźnią charakterów 
światłych obywateli. W 
dzieży przemawiał przew. 
M. Adamczak obiecując 
nadziei pokładanych w młodzieży.

Kaszyńskim na czele Przybyłych gości 
i członków obu organizacyj powitał w

konserw w Pudliszkach. Jej produkcja 
rozmach i perspektywy rdbią imponu­
jące wrażenie. Fabryka wprawdzie nie 
jest obecnie w pełni sezonu, a jednak 
dotychczasowe wyniki produkcji budzą 
podziw.

nopnickiej. Zdawałoby się, że z mo 
mentem uzyskania tych lokali nic już 
nie będzie hamowało rozwoju uczelni. 
W' miarę jednak rozwoju wzrastają 1 
potrzeby, I cóż się okazało? Rozwija­
jąca się w szybkim tempie szkoła, za­
czyna się nie mieścić i w nowych lo­
kalach, w których mieszczą się także 
kursy czeladnicze i mistrzowskie dla 
tych, którzy do tej pory nie mogli ich 
ukończyć i dzięki temu nie mogą przy­
stąpić do egzaminu.

Poza tym, aby Szkoła osiągnąć mo­
gła odpowiedni poziom, potrzebuje ona 
szeregu pracowni i gabinetów, odpo­
wiednio wyposażonych. Na zorganizo­
wanie tychże i ich wyposażenie tech­
niczne potrzeba znacznych funduszów 
Miasto Ostrów, które do tej pory ota­
czało swe szkolnictwo naprawdę tro­
skliwą opieką, obecnie jako miasto 
wydzielone posiadające tym większe 
obowiązki i możliwości w tym kierun­
ku, niewątpliwie na tę tak ważną pla­
cówkę zwróci specjalną uwagę.

Starosta gostyński przedstawił Wo-
Kom. M. O. jewodzie najważniejsze plany pracy na 

powinna 6tać'rok 1943, jak:
i wychować) 

imieniu mło-P
Pow. Zw. W.
nie zawieść

KROTOSZYN
Kurs strażacki

Celem podniesienia stanu wyszkole­
nia strażaków w powiecie krotoszyń­
skim Starostwo Powiatowe zorganizo­
wało 15-dniowy kurs szkoleniowy pod­
oficerski dla dowódców sekcyj.

Kurs zgromadził kilkudziesięciu dele­
gatów z całego powiatu. Z wynikiem 
dodatnim ukończyło go 29 uczestników. 
Komendantem kursu był tutejszy po­
wiatowy komendant Straży Pożarnych 
ppor. poż. Wawj^yniak, wykładowca­
mi oficerowie pożarnictwa sąsiednich 
powiatów.

Zakończenie kursu odbyło się w dn. 
8. 3. przy udziale p. starosty Bonow- 
skiego, delegata Poznańskiego Urzędu 
Wojewódzkiego por. poż. Ślusarka i 
przedstawicieli miejscowych władz.

2.

56 ’ popieranie rozbu-

wszystkich dróg bi- 
budowa 9,6 kin dróg 
zadrzewienie 10 km

zwiększenie wydajności produkcji 
rolnej i zwierzęcej, rozbudowa spół­
dzielczości, powiększeide ośrodków 
PRW z 43 do 
dowy zagród;
konserwacja 
tych, dalsza 
powiatowych,
dróg powiatowych i popieranie bu­
dowy dróg gminnych;
rozbudowa bibliotek samorządo­
wych do 20 ośrodków i dalsza ra- 
diofonizacja powiatu.

W planie trzyletnim przewidziane in­
westycje powiatu gostyńskiego docho­
dzą do 40 milionów zł.

W Gostyniu huta szkła zatrudnia o- 
becnie 199 pracowników. Dzienna pro­
dukcja huty wynosi 10 000 butelek, 
roczny czysty dochód wynosi 5 milio­
nów złotych. Poza tym cukrownia za­
trudnia w sezonie do 1100 robotników. 
Istnieje tu także Państwowa Wytwór­
nia Mebli w Gostyniu.

Następnie Wojewoda w towarzystwie 
Starosty zwiedził państwową fabrykę

3.

Po sprowadzeniu zwłok naszego kochanego 
męża, ojca, szwagra, wujka, teścia i dziadka, 
zmarłego 21. 6. 1944 r. w Ostrowcu Świętokrzy­
skim, śp.

Grareg CleMa
odbędzie się pogrzeb w piątek, 19 marca 1948 r. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza górczyńskiego. 
Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 
22 bm., o godz. 8 w kościele Matki Boskiej Bo­
lesnej na Łazarzu.

Rodzina
Poznań, Hetmańska 42 m. 3 7278

Dnia 16 marca 1943 r. zasnął w Bogu moj ko­
chany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

mistrz kowalski 
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się W sobotę, 20 bm., o godz.
14 z kaplicy cmentarnej w Międzychodzie

o czym zawiadamia

Międzychód, Bielsko

Państwowa Dwuletnia Średnia Szkoła 
Rzemiosł Budowlanych

w Poznaniu, ul. Palacza 142 przyjmie dodat­
kowo 10 uczniów na pierwszy semestr.
Internat i bezpłatne wyżywienie na miejscu.

7272

WIADERKA, ŁOPATKI, KONEWKI 
PIŁKI BALONY

na sezon 'ełni poleca 
hurtowo i detalicznie

Poznań, Walki Młodych nr 14
3a-l89_________________________ .

H Wytwórnia wód gazowych ;; 
j i rozlewni® piw h 
<i zaprowadzona w pełnym biegu

na sprzedaż
;; Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR" Poznań, ;• 
;; Ratajczaka 7 pod 3,784 p2605 ;;

Zrzeszenie Przemysłu Gastronomicznego
w Pleszewie uchwaliło 

nie sprzedawać wódki nrJodziezy
odbytym przed kilku dniamj do-Na 

rocznym walnvm zebraniu Zrzeszenia 
Przemysłu Gastronomicznego na miasto 
Pleszew i okolicę, zaapelował do zebra­
nych prezes Zrzeszenia p. Biskup, by 
wszyscy członkowie Przemysłu Gastro­
nomicznego wstrzymali się od sprzeda­
ży młodzieży wszelkich napojów wy­
skokowych w naczyniach otwartych, 
zamkniętych, jak rówhież sprzedaży 
wódki starszym w nadmiernych iloś­
ciach. Apel powyższy spotkał się z 
pełnym zrozumieniem zebranych.

W obszernym sprawozdaniu scharak­
teryzował następnie p. Biskup również 
całokształt wysiłków zarządu, zmierza­
jących do tego, by zrzeszonym zakła­
dom umożliwić wykonywanie pracy 
zawodowej w jak najkorzystniejszych 
warunkach. Rok ubiegły był rokiem 
dużych zmagań i wysiłków organiza­
cyjnych, które jednak w wielu wypad­
kach uwieńczone zostały pełnym suk­
cesem. Udało się mianowicie uzyskać

dla wszystkich zakładów gastronomicz­
nych koncesje tytoniowe. Również w 
wyniku zabiegów zarządu, „Społem"’ 
uruchomiło na miejscu dla wygody 
koncesjonariuszy hurtownię tytoniową. 
Niemało też kłopotu nastręczyła 
Zrzeszeniu akcja koncesjonowania. Z 
dalszych relacyj prezesa oraz z dysku­
sji wynikało, że przemysł gastronomicz­
ny obciążony jest bardzo wysokimi 
świadczeniami, nieproporcjonalnymi w 
stosunku do obecnej niewielkiej frek­
wencji.

Uwzględniając pozytywne wyniki 
pracy zarządu oraz prawidłowe prowa­
dzenie księgowości organizacyjnej, ze­
brani udzielili ustępującemu zarządowi 
pokwitowania z podziękowaniem i wy­
brali ponownie p. Biskupa — prezesem 
Zrzeszenia, p. Ligęzińskiego — wicepre­
zesem, p. Szymczaka — skarbnikiem 
oraz p. Bzdoka — sekretarzem, a ław­
nikami pp. Balcerka i Szymoniakową.

X(B. G.)

Poborcy podatkowi 
na odbudowę

Domu Żołnierza
W dniach od 10 do 14 marca br. od­

był się w Lesznie kurs sźkoleniowy dla 
pracowników aparatu pow. pełnomoc­
nika rządowego do spraw podatku 
gruntowego. W kursie tym brali udział 
pracownicy z 4 powiatów i to: wolsz- 
tyńskiego. gostyńskiego, rawickiego i 
leszczyńskiego i wzięło w nim udział 
113 osób. Obejmował on sekretarzy za­
rządów miejskich i gminnvch, referen­
tów podatkowych oraz poborców gmin- 

1 nych i społecznych.
W ub. niedzielę odbyło się w sali 

Hotelu Polonia uroczyste zamknięcie 
kursu i rozdanie zaświadczeń Prymu­
sem kursu został p. Cichocki Michał — 
referent podatkowy z wydz. podatk. 
powiatu gostyńskiego. Uczestnicy kur­
su zebrali z dobrowolnych składek 
kwotę 15.300 zł. które wręczyli staro­
ście pow. na wdowy i sieroty po pole­
głych żołnierzach i więźniach politycz­
nych.

Jak wiadom.o poborcy przy kasowa­
niu podatku gruntowego mają prawo 
pobierać w formie dobrowolnej daniny 
5% ogólnych świadczeń na odbudowę 
Domu Żołnierza w Poznaniu, za co po­
borcy ci jako wynagrodzenie otrzyma­
ją od zarządu Odbudowy Domu Żołnie­
rza 10%.'Z tego tytułu 51 kursistów z 
wszystkich czterech powiatów uchwa­
liło rezolucję, w którei należną im 
kwotę przekazują na odbudowę Domu 
Żołnierza.

Przykład godny pochwały i naślado­
wania.

Dzielni chłopcy
uratowali życie dzieciom

Podczas wvcieczkt dziatwy szkolnej 
z Brześcia Kuj. zauważono, że przez po­
krytą lodem rzekę przechodzi dwóch 
chłopców. W pewnym momencie lód 
zarwał się i obaj chłopcy wpadli do 
wody. Z pomocą im pośpieszyli obecni 
na wycieczce uczniowie Szkoły Zawo­
dowej z Brześcia. Jeden z nich wsko­
czył w ubraniu do wody, wyciągnął 
nieprzytomnego już chłopca na brzeg 
i przeprowadzając sztuczne oddychanie 
przywrócił nieszczęsnemu życie.

' „■■(■■aiaiimaunuMMUMMMMianmiiannanmanmi
i j , ■
j : Powołując się na dekret z dnia 3 lutego 1947 r. J

o rejestracji I umarzaniu
j 8 niektórych dokumentów na okaziciela (Dz. U. 2 
j ■ R. P. nr 22 poz. 88) wzywa się akcjonariuszów ■ 
i j Banku Przemysłowców Sp. Akc. w Poznaniu, j

■ aby przedstawili akcje

DO REJESTRACJI |

Bank Przemysłowców Sp. Akc. w Poznaniu £ 
w upadłości 3a-199 £

■ w czasie do dnia 3 kwietnia 1948 r. w godzinach £ 
2 od 9 do 14 w biurze Banku w Poznaniu, ulica £ 
£ Walki Młodych 8. — Akcje nieostemplowane £ 
£ przed upływem terminu rejestracji .tracą moc £

J £ prawną.

I Spśl&a Osacza w Fozuaniu Sp. flkt.
* przeprowadza, obowiązującą 

rejestrację akcji w biurze Spółki
o płac Wolności 15 pokój 128
o Gmach Banku Związku Spółek Zarobkowych.
♦ Rejestracja upływa z dniem 3 kwietnia 1848.
% C1083

«

Przeprowadzamy rejestrację akcji 
naszego przedsiębiorstwa do dnia 
2 kwietnia br.

Brzeskiauto S. A.
6980 Poznań, ul. Jakuba Wujka 8

1 Tennasy-Kamionka-Lampy Dattowg
n Piękne serwisy, porcelit, fajans, wyroby

szklane, szkło okienne, kryształowe pole­
ją ca po cenach ściśle hurtowych

POZNAŃSKA HURTOWNIA SZKŁA,
"3 FAJANSU i PORCELANY — Poznań,

ul. Magazynowa la.
» Na teren całej Polski wysyłamy w poje-
j mnikach kolejowych na zaliczenia

bankowe. p2330 Iii W V W w w W v wr wmT W

FABRYKA KARTONAŻY
Legnica, ul. Św, Kingi 2/3 — fei. 203 

zatrudni natychmiast: 
— majstra introligatorskiego 

drukarza maszynowego
Zgłoszenia pisemne lub osobiste z życiorysem 
i przebiegiem praktyki kierować pod adresem 
fabryki. Mieszkania zapewnione. 3.-192

NAJLEPSZA
PASTA OO ZEiBOw
PRODUKCJI KRA1OWEJ

p 2630

Sb. Waligórski
POZHAIR

Wielka 9, I piętro
wejście z Szewskiej. o 2583

Wydział Powiatowy w Mogilnie, województwo po­
znańskie ogłasza konkurs na stanowisko 

technika drogowego 
z ukończoną średnią szkołą techniczną.

Uposażenie według grupy VIII płac dla urzędników 
państwowych z dodatkami przewidzianymi dla pra­
cowników samorządowych.

Podania z uwierzytelnionymi odpisami dokumentów 
i własnoręcznie napisanym życiorysem należy nadsy­
łać do Wydziału Powiatowego w Mogilnie, ul. Ale­
jowa nr 1.

Stanowisko to jest zaraz do objęcia. 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

(—j Władysław Szumlakowski 
3b-368 Starosta Powiatowy

lOOS® I 

Poznań

fHIO I chłopięce TOCZĘ-MIIE 

materiały 
poleca 

logajewski 
Siary Rynek 77 

d2604

KRYNICZANKA STAROPOLANKA
z Krynicy z Polanicy

stołowe wody mineralne „POLSKICH UZDROWISK" 

orzeźwiaj - Ułatwiają trawienie - wzmagają apetyt 
Żądać wszędzie 3b-3C9

ASerwisy do kauiy 
Serwisy obiadowe 
Sarn tury do lik erów 
Garnitury do ciasta 
Kieliszki, szklanki 
Talerze, filiżanki

Kuchnie
poleca korzystnie

■ O.
Poznań, Stary Rynek 5S tel. S9-7S

Garnki aluminiowe 
Emaliowane, żelazne 
t arnki kamienne 
Termosy
Wanny do prania 
Szklą do zaprawV 

przenośne
3a-190

SZTANDARY!
paramenta kościelne wykonuje K

IRENA SZAŁOWA g
Poznań, ul. Skarbowa 23

Spółka Komandytowa 
g Jarocin, Rynek 15 — telefon 282 : 
| p 2603 ;;
••••••oeeeeeoeeeeeeeese^ef^ee&eeeeereee^ct^eeee*

PCIKA I PRZYlMUJt TAMUłWtEKM NA aiłlC 
y/EMWWtt MATERIAŁY NA KCSTttM
SUKltifó! 1 UBRANIA ORAZ KAŁŁ

KRATY SIK0CM1

KRAKÓW - PfcSZSCHÓW 11 m. 3

MeperaeeoeeeeeeeeoeeeMeeseeeeeoeeoeaeeMeeeeee

■BE MfflI WEMME 
W POZNANIU 

ZATRUDNIĄ ZARAZ I PÓŹNIEJ KILKA ; 

SIŁ 00 KSIĘGOWOŚCI 
:! Z PRAKTYKĄ I ZNAJOMOŚCIĄ KSIĘ- ; 
‘ i GOWOŚCI PRZEBITKOWEJ. WARUN- I 

: KI W/G. UMOWY. OFERTY Z ŻY- j 
: i CIORYSEM : SKRYTKA POCZTOWA : 
;; NR. 1069 s«-i96 ;
taeeeeeeei&eoeeeeeeeeedeeeeeeeeeeceeeaeeeeeeecwe

TftBEU mra 52 LOTERII
3-ci dzień ciągnienia 3-ciei klasy

Wygrane po 200.000 zl padfy na 
NrNr: 2246 w Gnieźnie, 33960 w War 
sza wie.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr 25722 75140.

Wygrane po 50.000 zł padły na 
NrNr 4993 42844 60801 66919 70069 
72137 76968 78121.

Wygrane po 20,000 zł padły na 
NrNr- 12452 13332 14924 16536 21735 
23395 27199 34649 35434 42379 50264 
54148 54678 55054 57582 60135 61023 
68195 73137.

Wygrane po 10.000 zł padły na 
NrNr: 2391 5261 5733 8819 9763 9772 
11698 14173 14396 14979 15162 15475 
15378 20020 20532 22468 22508 23857 
24459 34772 40590 40926 40972 46063 
49711 55841 60798 65926 67367 67981 
68073 69504 70242 72532 77424.

STRONA 4 Nr 77ABC



W imieniu milionów Produkalw SirteSki na eksport
Nowe osiągnięcia Poznańskiej Dyrekcji 

Przemysłu Miejscowego

Żaden okres wielowiekowych zmagań polsko - niemieckich nie 
zaznaczył się tyloma strumieniami krwi, co lata okupacji 1939 
do 1945. Najwięcej ofiar pochłonęły: gazownia i krematoria hi­
tlerowskich obozów koncentracyjnych. Tym niezliczonym boha­
terkom i bohaterom, którzy bez względu na narodowość i wyzna­
nie złożyli życie swoje w obronie czci i godności ludzkiej, skła­
damy hołd.

W roku 1945 wojna dobiegała końca. 
Żęłaby pierścień dookoła ostatnich po- 
zycyj wroga zacieśniał się z każdym 
dniem.

W obozach koncentracyjnych od dłu­
gich miesięcy byliśmy odcięci od świa­
ta: nie dochodziły nas ani paczki, ani 
listy. Nie wiedzieliśmy, czy nasi bliscy, 
krewni i znajomi przetrwali ostatnią 
burzę, czy ich też zmiotła fala wycofu­
jących się wojsk hitlerowskich? Kom­
pleks wieloletnich krzywd nastrajał 
raczej pesymistycznie, przypuszczaliś­
my najgorsze.

Nad barakami, nad drutami unosiły 
się gęste chmury dymów z kominów 
krematorium, które — czynne dniem i 
nocą — nie mogło sprostać swemu za­
daniu, Rewir, baraki, łaźnie były zawa­
lone stosami czekających na spalenie 
trupów. Niejeden z najwierniejszych 
przyjaciół, niejeden z najlepszych dru­
hów właśnie wówczas wyzionął ducha.

Jeżeli dzisiaj, trzy lata po oswobo­
dzeniu nas, mówimy jeszcze i piszemy 
o podobnych okropnościach, czynimy 
to nie dla podkreślenia cierpień i bo­
haterstwa, które nie „znoszą pochwał ni 
współczucia, lecz no to, aby utrwalić 
i ugruntować w pamięci żyjących ł 
przyszłych pokoleń te wydarzenia i 
przeżycia, które musimy w najdrobniej­
szych szczegółach przekazać potomno­
ści, aby strzegła się powrotnej fali bar­
barzyństwa, grożącego ze strony żąd­
nego zemsty krzyżactwa faszystowsko- 
hitlerowskiego.

W obliczu śmierci głodowej, w atmo­
sferze wyniszczenia oczekiwaliśmy wy­
ników ostatnich zmagań. Mylą się ci, 
co sądzą lub przypuszczają, że pędzi­
liśmy żywot bezwolnej i biernej uleg­
łości. Wręcz przeciwnie! Nigdy nie by­
liśmy tak czynni, tak aktywni, tak zde­
cydowani, tak przepojeni duchem wal­
ki, jak w owe dni pamiętnego przed­
wiośnia 194.5 roku. Ruch korsniracyjny, 
który zawiązał .się iuż w 1940 roku, a 
dotąd działał w utajonych grupach, wy­
stąpił teraz z całą siłą i wyrazistością, 
aby przeciwstawić się wszelkim tra­
gicznym ewentualnościom, które by 
nas mogły spotkać w ostatniej chwili.

Zapadł wieczór. Strudzone całodzien­
ną pracą kolumny robocze maszetuią 
przez główną bramę do obozu — ,,le­
wa", „lewa", „lewa” — brzmi komenda 
kapów — „Muetzen ab” — ryczy ober- 
ca.po. Zgraja mocno podchmielonych 
zbirów zabawia się w bramie obozowej 
— jak zwykle — dręczeniem śmiertel­
nie znużonych niewolników. Tu kogoś 
kopią, tam zdzielają bykowcem przez 
głow-ę. Raz po raz wywołują kolegę z 
szeregu, rozbierają go dla kontroli, czy 
czasem czegoś nie ukradł, nie przemy­
cił do obozu. Winnego czy niewinnego 
obrabiają pałkami jak co dzień.
Za kilka tygodni będziemy wolni
Ilość ofiar głodu wzrasta straszliwie. 

Tyfus się szerzy, sieje spustoszenie. 
Ale w zwycięstwo wierzymy! Dzielimy

Lisł 7, Warszawy

Siódma: ma kradulj!
Wiosna, kochany Redaktorze! ■ 

Wiosna, jak mi Bóg miły!
Co robią kobiety na ^viosnę? My­

ślą. O czym myślą? — O sukniach. 
Każda bowiem zmiana pory roku 
jest dla kobiety radosną i zarazem 
gorzką koniecznością nowego przy­
odziania 6wej ziemskiej powłoki. 
Radosną — w.adomo. Gorzką zaś 
dlatego, że „skombinowanie” — że 
'tak powiem po warszawsku — no­
wego przyodziewku nastręcza nie­
opisane trudności. Uszyć. — Z cze­
go? Kupić — ...za co? Przerobić. 
Jak?!!! Na to ostatnie pytanie odpo­
wiedź znajduje się w żurnalu.

Zurnal — to najulubieńsza lektura 
kobiety, jeżeli można go nazwać lek­
turą. Moja urocza ciotka powiedzia­
ła kiedyś, patrząc na niemowlę le­
żące bezczynnie w wózku: „Jak on 
marnuje czas! Mógłby oglądać żur- 
nale!" Otóż nie każdą kobietę stać 
na kupienie żurnala, ale na pewno 
każda musi obejrzeć ich pięć albo 
dziesięć, żeby wybrać jedną su­
kienkę.

Jest w Warszawie pewna zagrani­
czna instytucja, która w celach pro­
pagandowych pozwala bezpłatn e 
korzystać z czytelni czasopism. Naj­
piękniejsze i najbardziej pożyteczne 
w tejże czytelni są właśnie żurna!e. 
Tuziny wspaniałych żurnali, które 
można godzinami za darmo studio­
wać.

Udałam się tam niedawno w tym­

się ostatnimi wiadomościami o postę­
pach strategicznych aliantów. Ktoś pod­
słuchał cichaczem radia, ktoś inny 
przeczytał gazetę. Przekupiliśmy kilku 
ss-mnnów. Za paczkę papierosów, za 
kawałek mydła, przynoszą nam sami 
sami gazety i tygodniki. Do nas przy­
chodzą z wiadomościami. Wiadomości 
są autentyczne, jeden podaje je drugie­
mu, radosne wieści rozchodzą się lo­
tem błyskawicy po obozie, podnoszą 
otuchę, krzepią słabnące siły. Armia 
Czerwona zbliża się ze wschodu, z za­
chodu nadciągają wojska amerykań­
skie. Niemcy znajdują się w potrzasku, 
nie mają nas dokąd ewakuować. Za 
kilka tygodni będziemy wolni. Szmer 
radosnych szeptów rozlega się po ca­
łym obozie. ?

„Kameraden...**
A to co? Na bloki nas wzywają? Co 

się takiego stało?
Komendant wzywa wszystkich zdro­

wych jeszcze więźniów — których — 
nawiasem mówiąc — można było na 
palcach policzyć, aby bezzwłocznie za­
deklarowali swoje przystąpienie do.... 
.,VoIkssturmu". Szczególnie po Pola­
kach spodziewa się, że staną w zwar­
tym szeregu do przeglądu. Przemawia 
do nich per „Kameraden!". Zarazem 
jednak oznajmia, że kto się uchyli od 
zaszczytnego zaproszenia, pójdzie na 
drugi dzień do karnej kompanii lub na 
wysoką ścianę kamieniołomu. Wiado­
mo, że stamtąd nie wróci.

W pierwszej chwili po ogłoszeniu 
sławetnego rozkazu komendanta za- 
wrzało. Zapanowała zrozumiała na tle 
perfidnej alternatywy konsternacja. Po 
krótkiej naradzie postanowiliśmy odpo­
wiedzieć, że mają nas wszystkich wy­
strzelić, z oferty jednak nie skorzy­
stamy.

Herszt bardv ugiął sie pod ciężarem 
odpowiedzialności. Widocznie gdzieś 
słyszał już odgłos frontu! Z dużej 
chmury polał się -nieszkodliwy kapuś­
niaczek. 'Wyzwał nas od tchórzów i łaj­
daków, zbrodniarzy i złodziei, od psów 
i świń polskich — kogoś spoliczkował, 
drugiego kopnął — ale na tym egze­
kucje się skończyły.

„Wytrwaj jeszcze choć kilka 
godz‘n“

Minęła Wielkanoc, dni stały. się 
dłuższe i przyjemnie.sze, zapach kwia­
tów i wiosny unosił się w powietrzu. 
Słychać już było w ciszy nocnej głu­
chy huk armat. Bombardowania okolicy 
przybierały na sile. Aby godnie móć 
powitać wybawców, uszyliśmy pota-. 
jemnie sztandary wszystkich reprezen­
towanych w obozach narodowości. Tak, 
to będzie najpiękniejszy, najradośniej­
szy dzień całego naszego życia! Garst­
ka tylko pozostała przy życiu, ale ta 
garstka stanie się orędownikiem praw­
dy o hitlerowskich obozach koncentra­
cyjnych, stanie się awangardą sprawie­
dliwszego porządku, świata.

W uroczystym, pełnym skupienia na-

że celu. I co się okazało? Obecnie 
żurnalo nie leżą już jak dawniej na 
półkach, dostępne dla wszystkich, a 
trzeba je wypożyczać od dyżurującej 
niewiasty, oddając pod zastaw do­
wód osobisty. Przyczyny może się 
Pan łatwo domyślić. Zurnale ginęły. 
Masowo.

Ogarnął mnie wstyd przed tą cu­
dzoziemką, która być może po raz 
pierwszy spotkała się z takim obja­
wem. Albowiem kraść żurnale, to 
nie to samo, co ukraść chleb czy na­
wet pieniądze. To już — można po­
wiedzieć —- wyższa szkoła kradzie­
ży. Wyniosły je na pewno wystro­
jone, uperfumowane damy — a prze­
cież zwykłe złodziejki, kwalifikujące 
się za kratki tym bardziej, że kra- 
dły nie z potrzeby, a wyłącznie z ła­
komstwa.

A więc złodziejstwo kwitnie. Kwi­
tnie daleko bujniej niż wiosna w na­
szym nieco surowym klimacie. Tak 
zwane czynniki, lub jeśli kto woli — 
inicjatywa publiczna podejmuje od 
czasu do czasu wysiłki zmierzające 
do wykrzesania z narodu jakichś od­
ruchów uczciwości.

Ostatnio np. „Czytelnik" zainsta­
lował w tramwajach skrzyneczki za­
wierające plik egzemplarzy najpo­
pularniejszego dziennika porannego 
„Życie Warszawy" oraz skarbonkę 
na pieniądze. Napis głosi „Sami bie- 
rzemy — sami płacimy". Czyli niby 
to po skandynawsku, prawda? Za-

stroju, przeżywamy ostatnie dni obo­
zowe. Każdego umierającego kolegę 
żegnamy ze łzami w oczach: „Przyja­
cielu drogi. Bracie! wytrwaj jeszcze 
choć kilka godzin, a będziesz wolny. 
Może Cie jeszcze uratują, wyrwią ze 
sznonów śmierci •------

Tuż przed końcem naszej gehenny 
gruchnęła po obozie wieść, że zamuro- 
wuie się wszystkie wejścia do rozleg­
łych fabryk podziemnych. Jedno tylko 
zostawiono, przy którym montują po­
tężną bramę. Orientujemy się błyska­
wicznie w sytuacji. Przez tę bramę 
chcą nas rod pozorem alarmu lotnicze­
go wpędzić - do podziemi, zagazować i 
wysadzić w powietrze. Generalna pró­
bą odbyła się już wcześniej. Jakoś po­
mieściło sie w tych lochach 25 000 
kandydatów śmierci i gdyby nas tam 
nieco dłużej przetrzymano, bylibyśmy 
sie iuż wówczas bez gazów udusili.

Wywiad nasz wywęszył w krótkim 
czasie, że ss-mani nocami nagroma­
dzili materiały wybuchowe i ukryli je 
w podziemiach., A wiec następny alarm 
ma bvć ostatnim, potężne kamienio­
łomy, dzieło naszych rąk, zamienią się 
w masowy grób pozostałej przy życiu 
awardii obozowej.

Dniem i nocą toczą się gorączkowe 
narady, jak wykść ze straszliwej opre­
sji. Zdołano nakłonić grupę naszych 
strażników nieniemieckiego pochodze­
nia, że w chwili, kiedy stawiać będzie­
my onór, staną po naszej stronie. Spi­
sek jednak ujawnił się, kilkadziesiąt 
ss-manów rozstrzelano. Inna grupa spi­
skowców przygotowała środki, które by 
w ostatniej chwili unicestwiły niecne 
zamiary. Wywiercono w skałach otwo­
ry wentylacyjne, przecięto druty, łą­
czące podziemia z kojnorami nagroma­
dzonej amunicji. Przygotowano również 
broń i narzędzia. Byliśmy przygotowa­
ni do walnej rccnrawv. Nie doszło ied- 
r-k do ^iej. Komendant stchórzył po 
raz drugi.

Postawa nasza wobec warunków o- 
bozowych była od początku do końcu 
czynna, wola nieugięta, postanowienia 
niezłomne. Takimi byliśmy, takimi wró­
ciliśmy. takimi jesteśmy i pozostanie­
my. Od pierwszej chwili powrotu do 
domu ostrzegaliśmy świat przed perfi­
dią żadnego zemsty świata faszystow­
sko-hitlerowskiego. Przestrogi nasze 
wvdawałv sio w 1945 roku często śmie­
szne, w 1946 wyolbrzymione, w 1047 
przesadne. Dziś chyba wszystkim wy­
dala się słuszne

Dziś, kiedy karze się hitlerowsk!ch 
zbrodniarzy śmiesznymi wyrokami lub j 
nawet ich się uniewinnia, dziś, kiedy i , 
odmawia się nam prawa do odszkodo-j | 
wań i reparacji dziś, kiedy po zachód- * 
nich strefach okupacyjnych szerzy sie ♦ 
pomruk rewanżu, dziś ponawiamy swo- ♦ 
ie ostrzeżenia i wzywamy wszystkich ♦ 
rodaków, abv jednoczyli się z nami w * 
wysiłku, zmierzającym do utrwalenia ■ ♦ 
postępowych form społecznych i ugrun- ■ ♦ 
tówania idei pokoju. j $

My, byli Więźniowie Polityczni, sto- ♦ 
imy w dalszym ciąou na straży poste-'* 
nowej Demokracji Ludowej, śprawied- . ■*■ 
liwości społecznej i poszanowania j 
praw człowieka, baczac pilnie, aby nie' 
dopuścić do nowej fali grabieży, gwał­
tów, mordów i rozbojów. Znajdziemy 
środki i sposoby aby flirt faszyzmu z 
kapitałem i imperalizmem nie dopro­
wadził do nowej katastrofy dziejowej.

Prof. F. Załachowski

kup beż kontroli. Prasa warszawska 
zachłystuje się z radości na temat 
te; udanej jak dotąd próby uczci­
wości.

Ja się pytam, gdzie tu próba? 
Transakcja odbywa się pod okiem 
publiczności, a ponadto skarbonka 
posiada otworek tak wąski, że prze­
sunie się przez niego 3 złote, ale me 
ręka Dotychczas zresztą cała zawar­
tość tramwaju jak jeden mąż gapi 
się na każdego odważnika, który 
sięga po gazetę. W tych warunkach 
wydaja mi się nieco przedwczesne 
przypinanie medalu za uczciwość do 
piersi narodu.

Niedawno odbyła się inna próba. 
Spółdzielnia pracowników pewnego 
ministerstwa zainstalowała prawdzi­
wy „kiosk uczciwości" w gmachu 
urzędu. W miejscu zupełnie niekon- 
krolowanym na schodach ustawiono 
stolik z gazetami, papierosami i sło­
dyczami oarz otwarte pudełko na 
banknoty. Nad stolikiem zawieszono 
starannie wymalowany cennik, opa­
trzony w odnośne hasła.

Niestety po dwóch tygodniach sto­
lik znikł. Przeniesiono go do bufetu 
pod czujne oko bufetowej. Albowiem 
kochana klientela (złożona nb. w 
większości z urzędników!) opano­
wawszy pierwszą nieśmiałość, zwy­
czajnie nabierała „uczciwy kiosk" 
na kilkaset złotych dziennie. Jak wi­
dać na tego rodzaju próbę jest je­
szcze o paręset lat za wcześnie.

Na razie Warszawa cieszy się że 
wiosna nadchodzi. Z wiosną znikną 
najpierw futra, potem jesionki — a 
portfele i zegarki staną się o kilka 
warstw tkaniny bliższe dla amatora.

ANTONINA

Przed kilkoma dniami donosiliśmy na 
tym miejscu o ciągłym wzroście pro­
dukcji w zakładach przemysłowych 
podległych Poznańskiej Dyrekcji Prze­
mysłu Miejscowego. Wzrost produkc i 
stał się możliwym m. in. przez zastoso- 
wywanie ulepszeń w wytwarzaniu po­
szczególnych fabrykatów.

Ostatnio zanotowano znowu uspraw­
nienie wytwórczości w zakładach bran­
ży mineralnej Dyrekcji Przemysłu Miej­
scowego. Przez wprowadzenie au orna­
tów wy.warzających szklanki do mu­
sztardy zaoszczędza się ca 50% robo­
cizny i surowca. Do dalszych osiągnięć 
zaliczyć można -.rozpoczęcie produkc i 
białych eksportowych butelek dla Pań-

Poznań centralnym punktem 
obchodu „Tygodnia Młodzieży"

Centralne uroczystości „Światowego 
Tygodnia Młodzieży Demokratycznej w 
Polsce" odbędą się w dniach między 21 
a 28 bm. w Poznaniu. W sobotę 20 bm. 
zbiorą się wszystkie organizacje mło­
dzieżowe na większych placach Pozna­
nia, a stamtąd wymaszerują na pl. Sta­
lina koło nowego Ratusza, gdzie odbę­
dzie się inauguracja Tygodnia.

Główne uroczystości odbędą się w 
niedzielę. Przed południem młodzież 
pójść będzie mogła na poranki filmowe. 
Duże zainteresowanie wzbudza także 
organizowany przez Związek Walki 
Młodych bieg uliczny, do którego staną 
członkowie wszystkich organizacyj. O 
godz. 16 w auli U. P. odbędzie się głó­
wna w Polsce, uroczysta akademia. 
Przemawiać na niej będą przedstawi­
ciele Centralnych Zarządów Młodzieżo­
wych organizacyj ideowo-wychowaw-

„Magazyn"
PferwsET w Polsce

kurs dla kierowników 
ośrodków maszynowych Spć&dz. Z.S.Ch.

W dniu wczorajszym w siedzibie 
Wojewódzkiego Ośrodka Wyszkolenio­
wego przy Zarządzie Wojewódzkim 
Zw. Samopomocy Chłopskiej w Pozna-

'i Co należy wiedzieć
przed świętami

i u progu nowego 
sezoru!

odpowie wycz®rpu’?co

„MODA I ŻYCIE
PRAKTYCZNE"

♦

i

♦ 
♦
♦

nr, 8'56 o nakładzie 315720 
egzemplarzy w3b-'39 *

Apel, Komitetu Obchodu 
. 190 rocznicy 
„Wiosny Ludów"

W dniu 21 bm. obchodzi Poznań uro­
czyście pamiętną setną rocznicę „Wio­
sny Ludów”. Przed stu laty proletariat 
francuski proklamował w Paryżu re- 

iwolucję socjalną. Ruch paryski zna- 
|lazł swój odgłos w zwycięskich po- 
iwstaniach w Wiedniu, Mediolanie, Ber- 
1 linie1 i Budapeszcie, a wkrótce prole­
tariat całej Europy podjął walkę o swe 
oswobodzenie. Nadeszła „Wiosna Lu­
dów!"

W Wielkopolsce znalazła ona swój 
wyraz w walkach z pruskim zaborcą. 
Do walki stanęły tysiące młodzieży i, 
chłopów polskich. W Wielkopolsce z 
każdej nieomal wioski ruszano na bój. 
W Miłosławiu, Książu i Sokołowie pod 
Wrześnią doszło do krwawych bitew 
z wojskiem pruskim, w których chłop­
skie oddziały zbrojne, „kosynierzy”, 
starli się z wrogiem.

W Poznaniu utworzono „Rząd Naro- 
dowy”, który patronował walce o wol­
ność narodu.

21 bm. społeczeństwo naszego mia­
sta uczci uroczystą akademią w ar’’ 
Uniwersytetu Poznańskiego pamięć 
„Wiosny Ludów”. Początek akademii, 

jktórą transmituje radio, .punktualnie o 
^godz. 11. Komitet Obywatelski Obcho- 
jdu 100 rocznicy „Wiosny Ludów” ape- 
jlufe do całego społeczeństwa o wzię­
cie gremialnego udziału w uroczystej 
akademii. Dzień ten poświęcony pa­
mięci „Wiosny Ludów” przede wszyst­
kim winien stać się świętem poznań­
skiego świata pracy, o którego prawa 
przed stu laty proletariat europejski 
zaczął swą zwycięską walkę.

Przewodniczący Komitetu Obywatelskiego 
i Obchodu 100 rocznicy „Wiosny Ludów" 

(Franciszek Kowalewski)
i! Przewodniczący Miejskiej Rady Narodowej

stwowegoy Monopolu Spirytusowego. 
Dotychczas butelki te nie były u nas 
fabrykowane. Jak dotąd zrealizowano 
już częściowo zamówienia PMS na 
wspomniany artykuł, a dostawy trwają 
w dalszym ciągu.

Sprawdzianem prężnej działalności 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego w Po­
znaniu est m. in. fakt nawiązania kon- 
aktu z polskimi towarzystwami handlu 

zagrań cznego w celu zdobycia rynków 
światowych na zbyt szkła z produkcji 
Zakładów podległych Zjednoczeniu 
Branży Mineralnej. Należy dodać, że 
produkcja Zakładów podległych DPM 
regulowana jest po‘rzebami rynku oraz 
dostawą surowca, (wm)

czych. Następnie zdadzą raport dowód­
cy szkolnych brygad odbudowy Pozna­
nia, które następnego dnia zainauguru­
ją pracę w „Służbie Polsce". W czasie 
akademii czołowi działacze młodzieżowi 
otrzymają odznaczenia państwowe. W 
części artystycznej wystąpią młodoc ani 
artyści. Jak nas informuje Komitet Or­
ganizacyjny, na uroczystościach obecni 
będą przedstawiciele zagraniczni. W po­
niedziałek o godz. 14 w wielkiej hali 
Ciężkiego Przemysłu mieć będzie 
miejsce wiec młodzieżowy. Stamtąd ru­
szy pochód młodzieży do Domu Żoł­
nierza.

Cenńalne polskie uroczystości Świa­
towego Tygodnia Młodzieży powierzo­
no Poznaniowi, ponieważ imprezy tego 
rodzaju najlepiej się w naszym mieście 
udają, a młodz.eż jest na wysokim po­
ziomie społecznego uświadomienia. (1) 

1
45

• i ł

niu nastąpiło otwarcie pierwszego 10- 
dniowego kursu dla kierowników 
ośrodków maszynowych przy Gmin­
nych Spółdzielniach Samopomocy 
Chłopskiej. Kurs ten jest pierwszym 
tego rodzaju na terenie kraju i zgro­
madził on 60 uczestników z terenu 
Wielkopolski i. Ziemi Lubuskiej. Zaję­
cia praktyczne będą się odbywały w 
warsztatach TOR w Golęcinie.

Otwarcia kursu dokonał poseł J. 
Knothe, wiceprezes Woj. Żarz. Stron­
nictwa Ludowego, który powitał przed­
stawicieli paityj politycznych i kursl- 
stów. Życzenia pomyślnych wyników 
w pracy złożyli uczestnikom kursu pp. 
mgr Zanocki (PPR) i Deckert (PPS).

Wykład inauguracyjny na temat 
mechanizacji rolnictwa wygłoszony 
przez p. inż. Clar’a zakończył uro­
czystość.

Kierownikami kursu są pp. insp. Sko-^ 
rza i insp. Sypniewski, (wm)

Nowy transport penicyliny
(Ss) Jak się dowiadujemy trwa w 

tej chwili rozdział przyjętego w dniu 
10 bm. w Gdyni wielkiego transportu 
penicyliny. Rozdział obejmie wszyst­
kie większe miasta w Polsce. Rozpro­
wadzenie transportu pozwoli rozpocząć 
wielką akcję leczniczą, przygotowaną 
już uprzednio i rozpracowaną w szcze­
gółach.

Również w Poznaniu i na 
województwa będzie ta akcja 
energiczna. Dotychczas Poznań 
nował 1 100 000 000 jednostek 
liny, którą leczono tzw. kiłę wczesną 
w okresie najbardziej zaraźliwym 
Głównie dysponowała penicyliną Kli­
nika Dermatologiczna U. P. Wobefc na­
dejścia transportu otrzymają penicyli­
nę większe Ośrodki Zdrowia — m. in 
Miejski Ośrodek Zdrowia, oraz lekarze

terenie 
bardzc 
dyspo- 

pericy-

»

mówią o naszych zainteresowa­
niach, pracy, sposobie życia. To­
też pielęgnacja rąk jest równie, 
ważna, jak twarzy. Nawet bar­
dzo zniszczone pracą ręce dopro­
wadzić można do pięknego wy­
glądu po kilkakrotnym zaledwie 
użyciu matowego kremu „Ani- 
da“, który ręce nasze wybieli i 

udelikatni.
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lVoine posady

Uiiezpieczalnia Społeczna w 
Lesznie Wlkp. zaangażuje: ma­
gistra farmacji na stanowisko 
kierownika apteki, magistra 
farmacji z praktyką 3a-154

Dziewczyna do wszelkich prac 
z gotowaniem. Wroniecka 12. 
restauracja.___________ p262o

Krawcy na marynarki chłopię­
ce i burszowskie potrzebni. — 
Głogowski, Wytwórnia Odzie- 
ży, Wrocławska 6,_____ p26^2 Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od‘8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspian 

skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 I 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 9

Poszukuję zaraz gosposi star­
szej samodzielnej, uczciwej i 
czystej. Mleczarnia Wizany, 
gmina Krzyż, pow. Piła F482

Studentów Szkoły Plastycznej 
zatrudnimy. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 3,802. p2616

Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska'1 w Damasław­
ku, pow. Wągrowiec, zaanga­
żuje natychmiast: sklepowe­
go (wą) branży spożywczo-kolo- 
nialnej, sklepowego (wą) bran­
ży tekstylnej. Reflektuje się 
tylko na siły pierwszorzędne.' 
Warunki do omówienia. Zgło­
szenia z odpisami świadectw 
kierować: Zarząd Spółdzielni 
Damasławek. ___  F487

Stolarzy przyjmiemy zaraz. — 
Stolarnia, Strzelecka 40, wej­
ście z Jagiełły, tel. 521-76. 
_____________________p2614 
Ekspedientka branży obuwia. 
Rczmarynowicz, St. Rynek 93.

P2610

Znam wszelkie prace biurowe, 
księgowość, przyjmę odpowie­
dzialne stanowisko. Of. Glos 
Wielkopolski nr 7129.

Pianina krzyżowe i do ćwi­
czeń polecamy. Skład. Rybaki 
nr 28. ______p2558

Jadalnia stylowa. Wały Jagieł­
ły 5, m, 2, godz. 13—16 7101

Sekretarz (rka) rutynowany (a) 
do samodzielnego prowadzenia 
biura zaraz potrzebny (a). Zgło­
szenia: Pełnomocnik do spraw 
doświadczalnictwa rolniczego 
i zootechnicznego, Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 17. pokój 5.

3a-lfM

Sprzątaczka do sklepu galante­
ryjnego. Adres wskaże: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 3,788.

___________________P2698 
Uczennica do sklepu galanterii 
meskiej. Adres wskaże: PAR,' 
Ratajczaka 7, pod 3,787.

_______ P2607
Osoba umiejąca grać fortepin- 
nie, 2 godziny dziennie db 
przypilnowania w ćwiczeniach. 
(Merty: FAR. Ratajczaka 7, 
pod 3,786.___________ u2606

Administrator-rolnik, dłuższą 
praktyką, rządca-magazynier, 
poszukuje posady. Oferty Gios 
Wielkopolski Gniezno nr 64. 
____________________ 3bL3S9 

Bankowiec, kilkanaście lat na 
kierowniczym stanowisku, e- 
nergiczny. doskonały organi­
zator, 
wość. 
rzutki 
wisko 
wości _ 
Poznań 
3,804.

Krosna tkackie z przyborami, 
łóżka i nocne stoliki. Stolar- 
nia, Kręta 4,__________ 7133
Maszyna elektryczna do pod­
noszenia oczek na sprzedaż. 
Poznań, Bzowa 7, m 1, 7175

Sportkę sprzedam. Matejki 36 
m, 22. 7232
Gospodarstwo 63 ha, letnisko 
blisko Poznania, sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polski nr 7233.

Mam do sprzedania parę ty­
sięcy sałaty inspektowej. Ba­
ranowski, Suchylas, pcw. Po­
znań. C1080
Parcelę 1000 ms Rataje( drze­
wa, krzewy owocowe) na o- 
grodnictwo sprzedam. Oferty 
nr 789 Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1,______________ C1085

Ksicgiwej- 
bilansistki

Dochodzącą na stałe przyjmę.
Szwajcarska 17, m. 5.__k577

siły rutynowanej do 
przedsiębiorstwa Rol­
niczo-Handlowego w 
Poznaniu poszukuję 
natychmiast. „Oferty 
Głos Wlkp. nr 7221.

Krawiecki czeladnik potrzebny.
Matejki 36, m. 1. 7250 r 
Potrzefrna pomoc domowa, u-, 
miejąca gotować, do 3 osób. 
Małeckiego 11, m. 4a. F513

Księgowy (wa) bilansista samo­
tny zaraz. Oferty: Gm. Spódz. 
Samopomoc Chłopska Żarczyn, 
yow. Żnin._____________ 7103
Potrzebna zaraz na dobrych 
warunkach wychowawczyni do 
2 dzieci. Matejki 45 m. 3, 
lewa strona._________ 7094
Gospodyni samodzielna, czysta, 
uczciwa, dobre traktowanie, na 
wyjazd. Zgłoszenia czwartek, 
miedzy 18—20; Źródlana 14.

7171
Gosposia z dobrym gotowaniem 
do samodzielnego prowadzenia 
kulturalnego domu, za dobrym 
wynagrodzeniem, potrzebna. — 
Zgłoszenia- Poznań. Mickiewi­
cza 27, m, 2._________ p2575
Chłopiec posyłek, dobrej ro­
dziny, referencjami, potrzebny. 
Knast, 3 Maja 6. p2598
Na deputat przyjmę rodzinę z 
posy kami. Kozłowski, Witko- 
wice, poczta Margonin. F504

znający perfect księgo- 
biegły korespondent i 
kupiec, przyjmie stano- 
kierowr.icze w księgo- 
lub inne. Oferty; PAR, 

Ratajczaka 7, pod 
p2618

Sypialnie, solidne wykonanie. 
Stolarnia, Poznań, Sikorskie­
go 1. Przyjmuje zamówienia.

R568
Motocykl marki Ziindapp, 200, 
rocznik 1941, na sprzedaż — 
Warsztat, Jackowskiego 52, 
od 8—19. 7095

Wózek autko, angielski biały 
koc snrzedam. Rynek Łazar- 
ski 12 m. 5,___________ 7234
Szachy i obraz religijny (Ma­
donna). Dąbrowskiego 23 m. 4.

7236

Nauka
Kursy pisania na maszynie, 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. al. 
Marcinkowskiego 26. tel.23-62. 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne. p2106

Baraki mieszkalne, stan pier­
wszorzędny. wyprzedamy na­
tychmiast Oferty Glos Wielko­
polski nr 7196.

Masiynę do szycia jak nową 
czółenko okrągłe. Grunwaldz- 
ka 15 m. 3. 7190
Sienniki, worki, linoleum, cho­
dniki, firany, ceraty — Pertek, 
Kraszewskiego 17. 3a-165

7ańcćw nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkćwna — Jan 
Szczurek. Aleje Marcinkow­
skiego 2a. 6831

®fę z.bliż.a

najlepiej płaci i wymienia
A Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych

Poznań, św. Marcin 61. Tel.' 35-40.
Filia: M. Focha 16, w Hali Targów Po­
znańskich, naprzeciw Dworca Zacho­
dniego. Teł. 63-31

Pomoc domowa zaraz potrze­
bna. Matejki 36, m. 1. 7251
Dziewczyna do wszelkich prac 
potrzebna na wyjazd. Śniadec­
kich W. m. 11. F509

Jazdy samochodem i motocy­
klem oraz dobrej obsługi po­
jazdów mechanicznych na­
uczysz się w szkole „Auto- 
Ster“, Poznań, MicKiewicza 
36. Wpisy na kurs przyjmuje- 
my stale._____________ p2547

Podróżujący na województwo 
poznańskie śląskie, pomorskie 
przyjmie jakiekolwiek przed­
stawicielstwo. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski r.r 7020.
Samodzielna szuka posady przy 
malej rodzinie. Oferty Głos 
Wielkopolski nr^/150.

I 
I 
I.

7197. •
I

Stolarzy budowlanych przyjmie 
Firma Urbaniak, Poznań, Dro- 
ga Dębińska 10.

Księgowy lub siła biurowa z 
praktyką, student II r. A. H., 
przyjmie posadę. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 3,777.

P2597

Korespondencyjne Kursy Kslę- 
gowsscl. Informacje: Lublin, 
skr. poczt, 105. 3b-342
Kursy maturalne klasa 3 mie­
siące. Wpisy: Łukaszewicza 2 
m.‘ 10. 7128
Księgowości kursy wieczorowe 
rozpoczynam 3 kwietnia. Kursy 
Handlowe Smólskiego, Wawrzy­
niaka 33. 3b-315

Pomoc domowa dochodząca. 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polski nr 7202.____________
Potrzebna zaraz pomoc domo­
wa z gotowaniem, czysta, ucz­
ciwa, do lekarza dentysty, za 
dobrym wynagrodzeniem. Dąb­
rowskiego 44_m. 6. 7204

Młoda
SIŁA BIUROWA 
poszukuje pracy na 
prowincji.
Oferty „PAR", Rataj­
czaka 7, pod 3,424.

p2582

Księgowości z przebitkową u- 
proszczoną i podatkową do cał­
kowitej pewności bilansowej 
wyucza Szkoła Przysposobienia 
Handlowego, pl. Wolności 2. 

7178

Sprzedaże

Po długotrwałej, choć łagodnej zi­
mie nareszcie wiosna! Przygotowania 
do okresu wiosennego są w pełnym 
toku. Ludzie przeglądają i odświeżają 
pozostałości z ubiegłego roku, zwłasz­
cza odzież, bieliznę i obuwie. Okazują 
się niestety braki, które będzie trzeba 
uzupełnić.

Każdy chcialby uskutecznić swoje 
zakupy najkorzystniej, najtaniej. Lecz 
gdzie, u kogo? Nie każdy ma czas 
i ochotę biegać po mieście, oglądać 
wystawy sklepowe i porównywać ce­
ny. Wygodniej przeglądać ogłoszenia 
w gazecie.

Sfory przemysłowe i kupieckie po­
znały już wartość i skuteczność re­
klamy w „Glosie Wielkopolskim*4, naj­
poczytniejszej gazecie Poznania, Wiel­
kopolski i Ziemi Lubuskiej.

Wzorem lat ubiegłych ukaże się 
wydanie wielkanocne „Głosu 
Wielkopolskiego44 w powiększonym 
nakładzie i w zwiększonej objętości 
w sobotę, 27 m a r c a 1948 roku.

Dziewczyna młodsza z prowin­
cji zaraz. Słowackiego nr 17
in. 14.____________ 7207
Ogrodniczy pomocnik warzy­
wnik poszukiwany na wyjazd 
zaraz. Zgłoszenia: tel. 96-88. 

7208

Stołowy, dłuższą praktyką, bez 
nałogów, przyjmie posadę. Miej­
scowość obojętna. Oferty Głos 
Wielkop. Gniezno nr 66.
____________________ 3b 361 
Samodzielna, uczciwa, szuka 
zajęcia. Oferty Głos Wielko­
polski nr 7237

Wiosenna wytworne drewniacz- 
ki wysyła hurtowo, zaliczenio- 
wo „Botina". Kraków. Stra- 
dom 5,______________ p 1557
Fłyty gramofonowe, najwięk­
szy wybór, stale na składzie. 
Radiomechanika, św. Marcin 25. 
Kupujemy łom płytowy. pl966

Czeladnik krawiecki potrze­
bny — ul. Matejki 36 m 2.

7211
Potrzebny energiczny pomoc­
nik ogrodniczy, dobry kwia- 
ciarz. Glinka, Klecina k/Wro- 
cławia.________________7226
Przychednla potrzebni zaraz. 
Em. Sczanieckiej 2a m. 12. 
___________________ 7235 
Nauczyciel —• nauczycielka, 
chętnie małżeństwo, kwalifi­
kowani. na Zachód. Kolej, 
światło. ogrAl, miejscowość 
podmiejska. Oferty GŁ Wielko- 
polski ńr 7183,

Fryzjerka pierwszorzędna siła 
szuka pracy. Oferty nr 733 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1. 
_________________ ___ cl_0_7_9 
Pomoc w księgowości, dobra 
Siła w liczeniu, szuka posady. 
Oferty Głos Wlkp. nr 7246,
Szofer z czerwonym prawem 
jazdy szusa pracy z mieszka­
niem. Oferty nr 788 Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. C1034
Kawaler, lat 32, uczciwy, po­
szukuje pracy magazyniera lub 
strażnika w zamkniętej ubika­
cji. Znajomość maszynopisała. 
Oferty nr 790 Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1.__________ C1083

Materace, ramy sprężynowe, 
sienniki, worki. Wrześniewicz, 
Ratajczaka 7, 1 ptr.. tel. 36-31. 

i P2152

DUSZKA
GWSCOWE

ozdobne poleca:
Szkółka Drzewek
3. WOŹNY, Piątkowo 
pow. Poznań.
Sprzedaż
ul. Zwierzyniecka 9.

3a-193

i

Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn. Fortepianów, św. 
Marciu 22, w podwórzu, tel 
23-91.________________ p2209

Pomoc domowa uczciwa, czy­
sta, do bezdzietnego małżeń­
stwa, zaraz potrzebna. Żupań- 
skiego 16 m. 4._________ 7111

Stenotypistka długoletnią pra­
ktyką i znajomością wszelkich 
prac biurowych obejmie posa­
dę natychmiast. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 7213.

Srebru® wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe, sprze­
daż — kupno — komis. „La- 
mus", Sieroca 5/6, p2132

Wychawawczyni-freblanka ,do 
dwuletniego chłopca do War­
szawy potrzebna zaraz. Warun­
ki dobre, mieszkanie w willi. 
Bliższe informacje: Słowackie­
go 18 m. 14, tel. 48-08, do 
10 rano i od 15—17, 7244

Zdolna, podręczna, poszukuje 
pracy u krawcowej. Of. Głos 
Wielkopolski nr 7227.

Fortepiany, pianina markowe, 
korzystnie poleca Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1, na­
rożnik Półwieiskiej. p2226

Pomoc domowa gotowaniem — 
uczciwa, zaraz. Łukowiak. ul.
Fredry 13. Skład jubilerski.

___________________ cl088
Chłopiec do posyłek, prakty­
kant uczciwy. Skład mąki. Mar­
cinkowskiego 16.______ p 2625

Instalator, dobry fachowiec, 
20 lat praktyki, żonaty, bez­
dzietny, poszukuje posady, 
najchętniej z służbowym mie­
szkaniem. Oferty Głos Wielko­
polski nr 7231

Sypialnie kompletne lub od­
dzielnymi sztukami poleca ko­
rzystnie Janiak. Poznań, Ry- 
baki 6, w podwórzu. p2248

Potrzebna ekspedientka lub 
uczennica rzeźnicka. — Wro.- 
niecka 11.____________p2623
Dwóch księgowych ze znajomo­
ścią rachunkowości rolniczej 
do biura w Poznaniu oraz księ­
gowych i sił pomocniczych do 
rachunkowości w zespołach 
majątkach poszukują Państwo­
we Nieruchomości Ziemskie, 
Okręgu Lubuskiego. Zgłoszenia 
z życiorysem i referencjami 
przyjmuje Biuro Okręgu, Po­
znań. ul. Czarnieckiego 9, po- 
kój 20. 3b-370

Bardzo biegła stenotypistka 
poszukuje pracy. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 7185.______
Kupiec rutynowany, branży 
tekstylnej, z długoletnią prak­
tyką. na kierowniczym stano­
wisku, zmieni posadę Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 — pod 
, 3,709". p2555
Rolnik starszy, samotny, prak­
tyką, poszukuje stanowiska 
samodzielnego, prowadzenia 
gospodarstwa wiejskiego. Ma­
gazynier, księgowy zmieni po­
sadę od 1 4. br. Owczarz fa­
chowiec, praktyką, poszukuje 
ed 1. 4. odpowiedzialnego sta­
nowiska. Oferty:. Świdwin, Po­
morze Zach., skrzynka pocz­
towa 14. 3b-357

Najważniejsze audycje radiowe na sobotę 20. 3. 48
8.35 „Szalona", XXV odcinek powieści J. I. Kraszewskiego; 

8.5Q Rady praktyczne dla słuchaczek; 12.25 Muzyka popularna; 
12.50 Przegląd wydarzeń ze Szczecina; 13.00 Audycja Zespo'u 
Instrumentalnego Zb. Szareckiego; 14.00 Muzyka staroklasycz- 
na w wyk. Wł. Oświeji (organy); 14.30 Kącik językowy w opr. 
prof. dr. Mikołaja Rudnickiego; 14.40 „Technika badań mo­
rza", pogad. Ed. Martuszewskiego z Gdańska; 14.58 Kursy 
radiowe dla nauczycieli — „Ogniwa elektryczne", pogadanka 
■w opr. H. Moese; 15.00 Koncert solistów. Wykonawcy: K. Czę- 
kotowski (baryton), J. Muntkowski (wiolonczela) i I. Wodicz- 
ko (akomp.); 15.30 „Historia gałgankowej Balbisi wg J. Pora- 
zińskiej — audycja dla dzieci; 16.30 „Zniszczenia i odbudowr 
zabytków we Włoszech", pogad.; 16.35 Pogadanko sportowa; 
16.45 „Przy sobocie po robocie" — trasm. z sali Bezpieczeń­
stwa Publicznego w W-wie; 18.00 Lekcja języka rosyjskiego; 
18.15 Z twórczości operowej Thomasa; 18.45 „Szalona" — 
XXV odcinek powieści J. I. Kraszewskiego; 19.00 „Melodie 
świata"; 19.25 „Na swojską nutę" — Koncert Polskiej Ka­
peli Ludowej pod dyr. F. Dzierżanowskiege; 20.00 Dziennik 
wieczorny; 20 45 „Jak zostałem pisarzem", feileton M. ‘Ja­
struna; 21.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R. pod dyr. 
J. Gerta; 21 35 „Węgry przemawiają do Polski"; 22.05 

naszej radiofonii"; 22.10 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R 
pod dyr. J. Cajmera.
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Sypialnie nowoczesne, dobre 
wykonanie, korzystnie Janiak, 
Poznań, Rybaki 6, w podwórzu 

p2243
Tapczany, materace, wykonuje
„Rekorda“. ul. Kurzanoga — 
boczna Ratuszowej._____ 6520
Meble najsolidniejszego wyko­
nania w dużym wyborze po­
leca najtaniej Przybylski. Po­
znań, Szewska 20. 3a-167
Stoslne pierzową na wyrób 
szczotek., pióra ozdobne na ka­
pelusze damskie poleca „Em- 
kap“, M. Mielcarek, Poznań, 
Wrocławska 30.________p2534
Dom rodzaj willi, ogrodem, 
idealna połowa, 1.000.0Ó0,—; 
kamienicą do odbudowy 9 skła­
dów. centrum. • 2.500.000,—; 
oraz wielki wybór parcel każ­
dej dzielnicy, sprzeda Metel- 
ski, św. Marcin 13. p2563
Skład kolonialny, mieszkanie 
kemfortewe. sprzedam. Punkt 
pierwszorzędny. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 6507.
Kamienice od 1.300 000,— do
6.000.880,— poleca Grusz­
czyński, Wawrzyniaka nr 22.

7047

(Trueizna na szczury) 
„MTSZOTROT" 

(Pszenica 
zatruta na myszy) 

To najskuteczniejsze 
środki przeciw szko- 

dnikmn!

„PODKOWA" Poznań, 
Dominikańska 7

Specjalność: przepro­
wadzanie deratyzacji.

P2439

Ostrowłosy fosterier suczka, 
4 mieś., rasowa, piękna, po 
ojcu prem. złotym medal., ro­
dowodem Zgłosz.: od 15 godz. 
Garbary 35 m. 12 (wejście 
WoźnejK-_____________ C1087
Wózek autko w dobrym stanie. 
Wiadomość: tel. 41-40. C1090
Maszynę walizkową dobrym
stanie sprzedam. Podolska 20
m. 1.________  cIO91
Tapczany, fotele, materace — 
najkorzystniej u fachowca. Po­
znań, Szkolna 2.______ 3b-365
Kanapy rozkładane na 2 tap­
czany, łóżka, poleca Kopczyk, 
Poznań, Szkolna 2, 3b-366
Dom 2-piętrowy, morga ogro­
du, bez hipoteki, tanio sprze­
dam. Gniezno, Dałkowska 17, 
m, 9. 3b-360
Kocioł parowy od lokomot., 
6 m dł., 1.60 m średn., blacha 
18 mm gruba, 1 par. walcy" do 
prasy, w dobrym stanie sprze­
da Cegielnia Parowa, Pleszew- 
Nowawieś. 3a-198

A

Samochód ciężarowy 3’/« tony 
..Magirus", tópniak, w bardzo 
dobrym stanie, z powodu ltkwi. 
dacji przedsiębiorstwa okazyj­
nie sprzedam. Bydgoszcz. Wi- 
leńska 10, tel. 16-22. p2632
Rury, 0 od 4 do 40 mm, że­
lazne, stalowe, duralowe. drut, 
czyste aluminium do spawania, 
blacha duralowa. plandeka, 
przewody gumowe, sprzedam. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 3.813____________ p2626

Dentystyczne artykuły kupnje
— sprzedaje .,Dental“. Szrama 
i Kapczyński, Poznań, ni. Fre- 
dry 3,_______________ p2172
Obrabiarki do metalu 1 drze­
wa, artykuły techniczne sta­
le kupuje. Krenz. Plac Wol- 
noścj 11,_____________p2491

Szuka loaaiu
Poszukuję pokoju próżnego za 
zwrotem kosztów remontu lub 
umeblowanego. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 7063.
Studentka pracująca poszuku­
je pokoju Oferty Głos Wielko- 
polski nr 7056.

PP. Kupców i Przemysłowców zapra­
szamy do skutecznego zareklamowa­
nia się na łamach pisma naszego, 
zwłaszcza w wyddniu wielkanocnym.

Zamówienia na ogłoszenia do wy­
dania wielkanocnego „Głosu Wielko­
polskiego" przyjmuje
BIURO OGŁOSZEŃ CZYTELNIKA"
Poznań, ul. Wyspiańskiego 10, I ptr. 
do środy, 24 marca br., oraz stale 
punkty przyjmowania ogłoszeń w 
mieście Poznaniu i na prowincji.

Na życzenie, wyrażone telefonem: 
64-75 lub 62-70 (wewnętrzny 5), wy­
syłamy naszego przedstawiciela po 
odbiór zamówienia.

Gilotynę (do cięcia papieru 
85 cm) j nożyce do tektury 
sprzedam. Wiadomość: Fryco- 
wa ulica Kraszewskiego 19, 
m. 9, Od godz. 17, tel. 517-38.

7176

Slngera nowoczesną, radio 4- 
lampowe uniwersalne Skryta 
14 m. 5. 7189
Proszek mleczny z pełnego i 
chudego mleka produkuje Mle­
czarnia Spółdzielcza Przyby- 
s-aw. poczta Żerków, powiat 
Jarocin.______________3a-19 3

25 KM stan bardzo 
dobry, tanio sprzeda 
Oddział Społem
w Rzepinie Lubusk. 

7187

Płyty korkowe i Hermetic po 
zniżonych cenach oraz grafit 
sprzedaje Artebe, Kantaka 10. 

3a-164

Wilczki sprzedam. Szamarzew- 
skiego 61 m. 5. 7195
Biurko z biblioteką, sypialnię 
w surowym stanie sprzedam 
tanio. Kolejowa 37. Stolarnia. 
______________________7.199 
Samochód Hanomag sprzedam. 
Dąbrowskiego 129._____ 7203
Sypialnię białą używaną, ku­
chnię korzystnie sprzedam — 
Stolarnia. Piekary 13b. 7206
3 szafy biurowe fornietowane 
nowe sprzedamy natychmiast. 
Grunwaldzka 81. 7215
Ford V-8 nowv 3-—4 ton sprze­
dam. Of. Gł. Wlkp. nr 7213.

Framo, Części zamienne, skrzy­
nie biegów, sprzęgło głowicę, 
blok, chłodnicę oraz kopplet 
foków do ciężarówki Ford SB 
sprzedamy. Hurtownia „Wi- 
Ta“, Zamkowa 6_.______ p2617
Udział młynie, 5 ton wojew. 
wrocławskie, z powodu choro­
by sprzedam. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 7273.

Pokost lniany manganowy 
sprzedaje hurtowo, detalicznie 
Olejarnia, Białystok, Lipowa 
nr 32. 3b-338

SZTANDARY
PARAMENTA 
KOŚCIELNE 

wykonuje p2193 
J.ŁOWIASKI 
Poznań, Garbary 20

Odbiorniki radiowe, wzmacnia­
cze. adaptery, płyty gramofo­
nowe, sprzęt elektrotechniczny, 
żyrandole, lampy poleca — ku­
puje „Kontakt", Szkolna 13, 
tel. 10-01. 3a 161

Samochód osobowy
•limuzyna 4-drzwiowa Adler Triumph

samochód półdężarowy
(0-75 t.) Framo
platformę

łanio sprzedamy.
Obejrzeć można Jackowskiego 34.

p2578

Lis srebrny nowy, patefon wa­
lizkowy, Małeckiego 31/32 
m. 22. 7220
Wózek dziecięcy sprzedam —
Traugutta 23 m. 20. 7223
Sprzedam K5*źko,biurko, biblio­
tekę. Grottgera 11 m. 2. 7225
Sportkę na balonach, rower 
męski, ubranie ciemne naj­
nowszy fason sprzedam. Mazo- 
biecka 16 m. 2. 7228
Dom w Ostrowiu Wlkp., w zna­
komitym stanie, w najlepszym 
punkcie miasta, przy ul. Kole­
jowej-, 3 sklepy, sprzedadzą 
spadkobiercy. — Oferty re- 
flektantdw kierować pod adres: 
E. Erzepki, Warszawa, ul. Ło­
wicka 58. m. 4. 7131

Autko dziecięce. Prusa 5 m 2.
7247

Setkę na starter sprzedam —»■
Peznań-Rataje. Szczytnicka 4 
m, 1, 7240
Maszyny „Singera" szewskie 
(słupkowa i płaska) oraz kra­
wiecka. Mechanika, Żórawia 
15'17 (przy Rynku Jeżyckim). 

7248
Maszynę pisania walizkową, 
radioaparat, prąd stały, pate- 
fon. sprzedam. Poznań, Sło­
wackiego 39, m. 9._____ 7271
Samochód BMW 4-osobowy po 
gruntownym remoncie oraz 
motocykl marki Ziindapp w do­
brym stanie na sprzedaż. Ofer­
ty nr 786 Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1. C1082

Wieczne pióra na części, nawet 
połamane, kupuje F-a Montaż, 
Rooseyelta 6 7,________p2531

Willę w Poznaniu lub Puszczy­
kowie z wolnym mieszkaniem, 
kupię lub zamienię na dom 
Śródmieście składami. Oferty 
Głos Wielkop. nr 7259.

Ślizgowiec bardzo dobrym sta­
nie. Ruszkowski, Podolska 4.

P2585

KUPIĘ

młynek „Szmeja"
lub młotkowy.
Poznań, Dąbrowskie­
go 8 <m. 6, tel. 45-11. 

7200
Kanie na rzeź kupuje Stani­
sław Gałkowski, Poznań Zam­
kowa 7, tel. 31-55, 3a-160
Garderobę męsko-damską, bie­
liznę. obuwie latowe kupuję. 
Zamkowa 7. skład. C1081
Ciągnik kupię lub wydzierża­
wię. Of. G: Wlkp. nr 7216
Opony 750X20. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 7217.
Parcele, dom wypalony w śród­
mieściu na sklep żelazny. Of. 
Głos Wielkopolski nr 7188.
Śruby, nakrętki, nity, zatyczki, 
wkrętki wszelkiego rodzaju 
oraz wyroby żelazne i metalo­
we kupuje
M .Matuszewski i Ska. Poznań, 
Marsz. Focha 32 p2291
Lampy kwarcowe, Solux. Vita- 
luz oraz inne lampy lekarskie 
zakup, sprzedaż Centrala Sa­
nitarna, Marcinkowskiego 19, 
I ptr. 3b-323
Futra, piżmowce, tchórze, lisy, 
surowe — garbowane, kupuje­
my. „Occasion", Warszawa, 
Chmielna 15. 3b-292
Samochodowe części, łożyska, 
nowe i używane, kupuje T. 
Czajczyński. Dąbrowskiego 69. 
Tel. 20-14. 3b-3U
Mieszarkę do wiórków mydla­
nych ca 400—500 litrów po­
jemności. poziomą, wywrotną, 
kupimy. Pożądana z w asnym 
napędem Oferty: Czesław Bes- 
sert Poznań, Kraszewskiego 
nr 17. 3b-331
Zawieszenie przednie do Hano- 
maga 1,3 litra, model 1939, 
kunię. Wadzyński, Poznań, Ni­
ska 3. Tel. 17-86. p2621
Platformę 4 tony, w dobrym 
stanie, kupi Cegielnia Parowa, 
Pleszew-Nowawieś, 3a-197
Kuplę parcelę centrum Pozna­
nia. Wawrzycki, Wrocław. Sze­
wska 60. p2366
Tylony każdą ilość kupię. —
Zgłoszenia: tel. 19-44. p2628

Lokal wzgl. pokój na cichą 
pracownię. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 3,811, p2624
Lokal handlowy dla spółdziel­
ni włókienniczej, poszukiwany. 
Właściciel ewtl. może zostać 
kierownikiem Piekary 26. I p.

P2574

Poszukuję

mieś- kania
2—3 pokojowego z ku­
chnią i wygodami nie 
wyżej II piętra, za 
zwrotem kosztów re­
montu. Pośrednictwo 
wykluczone.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„3,801"

Zguby
Zagubiono dokumenty, wysta­
wione na nazwisko Walenty 
Kokociński, Koźmin. 3a-157

Żłoblńśkl Franciszek, urodzony 
5 stycznia 1914 w Wodztcznie. 
zamieszkały ostatnio w Trzcie- 
hicy, pow. kępiński, zgubił kar. 
tę rejestracyjną RKU wysta­
wioną w Kępnie. * 3a-176

Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne inne dokumenty na na­
zwisko Czesław Adamski.
____________________ 7198 

Zgubiono legitymację U P. 
Wilhelm Rup.________  7241
Chłopca z wilkiem proszę po­
wtórne przybycie godzina 18. 
Strzałowa 2, m. 8. 7210

Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne, kartę rowerową, prawo 
jazdy 2237. inne dokumenty 
na nazwisko Jakub Nawrot.

/ 7219

3000 zł NAGRODY 
za zwrot zgubionych: 
dowodu osobistego, 
prawa jazdy, karty na 
broń, legitymacji służ­
bowych. Na nazwisko 
Tadeusz Marcinkiewicz. 
Zwrot Centrala Pro­
duktów Naftowych — 
Poznań, plac Wolności 
16, sekretariat. C1083

Zgubiono kartę RKU Konin na 
nazwisko Józef Seifert. 7239

Strugarki poprzecznej, i
Wiertarki stołowe *> « m/m

Sprzedaż ze składu
B iACiA LILPOP, SZOLC i Ska |

Poznań, Armii Czerwonej 4 P2611 g

Wannę kąpielową sprzedam.
Młyńska 3, m. 14._____ p2609
Pelisa modna w bardzo dobrym 
stanie z zarękawkiem, 28.000 
zł. Rzepeckiego 21 m. 6 7245
Dcmek z ogrodem Poznaniu 
sprzedam. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 7270.
Dywan perski, 3X4,50. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 7267.
Autko na łożyskach. Saper­
ska 65, m, 1, od 18—20.

7266
Kamienica komfortowa składa­
mi, idealna noiowa, ul. Matej­
ki, 3 000 000, spiesznie sprze­
da Nowak, Wyspiańskiego 16, 
m. 1. 7254
Pluszowy dywan. Kraszewskie­
go 28, stolarnią. 7263
Ubranie granatowe, prawie no­
we, średnia figura. Pizemysło- 
wa 41, m. 1. k576
Sprzedam maszynę damską Sin­
gera nową. — Ostroroga 16. 
ffi. 3. 7253
Motocykl 100 cm*, na starter.
Rynek Łazarski 15, wulkani­
zacja. 7252
Motor Jenne Disel, 16 km, jak 
nowy, sprzedam: DKW 200, 
debrym stanie, sprzedam Po­
znań Opalenicka 2, m. 3.

7268

Kupna

Konie na rzeź kupuję stale 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak Poznań, Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10. 21-11.

P2099
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż, naprawa Piotr Pie­
przycki. al. Marcinkowskiego, 
20, tel. 23-62. Przepisywanie, 
powielanie. p2107
Woskówkl. farbę do powiela­
czy, maszyny biurowe pisania, 
liczenia, kupuje stale Wacław 
Rchowski i Ska, Poznań, ul. 
Mielżyńskiego 18. tel. 43-25.

p2566

zakupi

40 ULI
' z pszczołami
w dobrym stanie. —
Oferty proszę skła­
dać do dnia 1 kwie­
tnia b. r. 3b-367

Parcele blisko śródmieścia do 
1 000 000 kupię. Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22. tel. 13-26.

7249

ŁOŻYSKA KULKOWE 
i ROLKOWE KULKI 
oraz ROLKI

kupuje stale
Centrala

Łożysk Kulkowych
POZNAŃ

ul. Fr. Ratajczaka 15
(pod Kinem „Apollo")

3b-322

Zamiana

Pokój centrum, duży, fronto­
wy, zamienię mniejszy. Oferty 
Głos Wielkop. nr 7254.
Mieszkanie Łódź zamienię na 
Poznań. Oferty Głos Wielko­
polskinr 7194. ________
Lokal handlowy, odpowiedni 
na hurtownię, warsztat, cichy 
przemysł, z 2-pokojowym mie­
szkaniem, kuchnią, przy Fa­
brycznej, zamienię na 2-poko- 
jowe mieszkanie kuchnią z do­
płatą. Of. Głos Wlkp nr 7184.

Pieniądz
Warsztat blacharsko-dekarski 
poszukuje zaraz kierownika- 
wspólnika Oferty Głos Wielko­
polski Gniezno nr 63. 3b-358

Wolne iokaie
Hurtownie i mieszkania na 
Szewskiej zwrotem kosztów 
remontu wynajmę Mickiewi­
cza 20, m. 4, godz. 15—17.

7243'
Skiad porcelany, szkła, arty­
kułów gospodarczych, z towa­
rem lub bez, mieście powia­
towym, mieszkaniem komfor­
towym, 4 pokoje kuchnią, ła­
zienką, odstąpię za zwrotem 
kosztśw. Oferty Głos Wielko­
polską nr 7230. ________ _
Lokal (2 ubikacje) na wytwór­
nie cichy przemysł, ul. Dą­
browskiego. Za zwrotem kosz­
tów remontu. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 7229._______
Lokal handlowy, biuro, piwni­
cą, nadające się na wytwórnię, 
przy ul. Woźnej. Warunek: 
wykończenie remontu. Wojcie­
chowski. Rybaki 24/25, m. 4.

7186
Pokój kuchnią, umeblowany, 
odstąpię. Zwrot kosztów re­
montu. Of. Głos Wlkp. nr 7192.
Mieszkanie kilkupokojowe, cen­
tralne ogrzew., ewtl garaż, 
pod Poznaniem, blisko dworca, 
komunikacja doskonała. Oferty 
poważne: PAP. Mielżyńskie­
go 8, nr 869. 3b-362

Zgubiono kartę RKU. zielone 
prawo jazdy, kartę rejestra­
cyjną na nazwisko Henryk Gu­
liński oraz kartę rowerową 
Józef Guliński._________ 7224
Zgubiono legitymację A. H. na 
nazwisko Czesław Prus. Po­
znań 7191
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego na nazwisko Ma­
ria Smakulska. Leszno 

3b-355
Zagubiono dowód tożsamości 
konia (wałach, karo-gniądy), 
wydany przez Starostwo Jasło 
na nazwisko Onufry Dzwon- 
czyk._____________ 3a-2OO
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań-Miasto, kartę re­
patriacyjną, inne dokumenty. 
Edward Frank (21. 10. 1904).

F515
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Społ. nr A 1601214. 
Maria Mikołajewska. Poznań.

F511
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno. Antoni Górski.--
Gozdowo, p. Września. 3a-202-
Zgubiono kartę RKU Skwierzy­
na, zameldowanie milicyjne, 
legitymację służbową Samopo­
mocy Chłopskiej, legitymację 
S. L. Marian Rybarczyk Po- 
znań, Roztocka 4,_____ F51O
Przybląkał się pies — spaniol, 
czarno-popielaty. Odebrać mo­
żna: Kościelna 48, m. 2.

7257
Zagubiono legitymacje Centr. 
Związku Zawodowego Metalow­
ców: Norbert Szulczyk S 42/ 
284 556, Tadeusz Najderek — 
294 918/S 60, Eugeniusz Gor. 
lak, S 40/284 554, Marian Kur- 
pios S 49/285 610, 7260

Poszukiwania
Panowie Kasprzyk Szczepan, 
Olejnik Roman, Pilarski Stefan 
i inni z Estergomu, proszeni 
są podać adresy do .Dzienni­
ka Zachodniego", Jelenia Gó. 
ta, Stalina 7. 3b-35G

Transport
Samochodami, magazynem, bo­
cznicą. dysponuje — Wspólny 
Transport, Norwida 13, tele- 
fon 92-46,___________ 3la-162
Autoiransport przewozy wszel­
kich towarów. Dąbrowskiego 
nr 83/85, teł. 31-40. 3a-173

Różne
Wypożyczalnia książek. —Kra­
szewskiego 16. tel. 52-394.

3b-33O
Parkiety układa, naprawia, cy- 
klintije Strzelecka 30, m. 12, 
telefon 98-24. 7214
Wypożyczalnia ubrań, sukien, 
welonów. Ciesielski, Paderew­
skiego 1, tel 12-64. 3b-307
Trwała ondulacja, elektrycz­
na .kompresowa i parowa, u- 
kładamy najmodniejsze fryzu- 
zury systemem kułeczkowym. 
Wożniak, Mielżyńskiego 5. , 

F462
Filatelistom bogaty wybór zna- 
c?k('w oraz przyborów poleca 
Dom Filatelistyczny Jan Wit­
kowski. Poznań, św. Marcin 18 
I ptr. p2364
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Każdy 
chce

; Z czego ludzie ^yją? Przeważnie...
; z dnia na dzień. Niektórzy jednak, jako 
i lojalni członkowie ludzkiej społeczności, 
< chwytają się normalnej pracy. Różno- 
, rodność zajęć, przyjętych i usankcjono- 
a war.ych w okresie powojennym — daje 
I szanse wyżycia się wszelkiego rodzaju 

talentom. Z.drowy ten odruch zauważyć 
się daje zwłąszcja na terenie Krakowa, 
o czym dowiadujemy się ze szpalt 
„Dziennika Polskiego". W tym pięknym

1 grodzie mieszka sobie np. ob. Jerzy 
j Este, człowiek, który poniósł niebywałe 
! wprost zasługi w dziedzinie pomocy 
* doraźnej dli literatów, cierpiących na 
j brak czasu lub nie mogących z innych 
• ważnych przyczyn wykonywać swego 
| zawodu. Cóż mianowicie robi?

WIERSZE, teksty piosenek, 
inscenizacje, skecze, jedno­
aktówki nisze na zamówie­
nie Jerzy Este, Kraków, Bar­
ska 10. 4066 k-2

i Dawniej pociłby się 3 tygodnie, a 
j może nawet dłużej nad napisaniem wier­

sza. A dzisiaj? Dzisiaj telefonuje do 
ob. Este'go i zamawia: — Słuchajcie, 
panie kolego, muszę mieć koniecznie do 
piątku dwa sonety!

— Dobrze, zobaczę, czy coś będzie.
; A na jaki temat?
■ — Wszystko jedno. Co panu przyj­

dzie na myśl. Ale tytułów niech pan
’ nie daje. Ja już sam wykończę. Poza 
i tym wziąłbym również coś z liryków...

— Niestety. W zeszłym tygodniu 
wszystkie poszły. Szkoda, że pan kolega 
wczoraj nie zadzwonił. Mam jedynie 

. cztery ballady i trochę prozy poetyckiej. 
■ — A jak z tragediami?
■ — Niestety, od Nowego Roku nie
j prowadzimy. Ale gdyby pan kolega 
i koniecznie chciał, mogę zamówić w hur­

towni. Polecam się. Uszanowanko.
Miłe zajęcie obrał sobie p. Jerzy.

■ Przedsiębiorstwo jego niewątpliwie 
a zwiększyłoby obroty, gdyby wprowadzić 
■ jeszcze dział takich artykułów, jak np.: 
’ książki do nagrody Nobla lub popularne 
j Podręczniki dla Wieszczów Ńarodo- 
j wych...

■ Inny obywatel Krakowa, pozbawiony 
i tym razem uzdolnień poetyckich, zabrał 

1 się do żmudniejszej wprawdzie, lecz 
J przypuszczalnie więcej popłatnej roboty., 
j Fakf, żfe' o zajęciu swym mówi zupeł- 
; nie otwarcie i bez żenady, stawia go 
1 w bardzo dodatnim świetle. Dowodzi 
’ to również wielkiej — bądź co bądź — 
j odwagi cywilnej. Bo ja osobiście choć 
j mam znajomości w M. O., nie odważyl- 
i bym się dać takie ogłoszenie:

KASY otwiera Szczurowski, 
Kraków - Podgórze, Dąbrow­
skiego 1, telefon 562-66.

A jeżeli kasa jest żelbetonowa i pil-
5 nuje jej czterech stróżów, to co wtedy 
i p. Sz. robi? Czy odchodzi od kasy
• i reklamuje w najbliższym Inspektoracie 
j Pracy, że mu się utrudnia Wykonywanie 
' wolnego zawodu? Nie. Wiemy przecież, 
; że po odejściu od kasy reklamacji się 
j nie uwzględnia. Po prostu, by nie 
'• umrzeć z głodu, daje ogoszenie do 
ł n-ru 59 „Dziennika Polskiego".
i Wiadomo. Każdy chce żyć. MIK

7? ń

Profesor Chain
twórca Eeczoiczej penicylmy 

opowiada o jej syntezie
i spodziewanym przewrocie w jej produkcji
Dla wszystkich zgromadzonych w przepełnionym po brzegi wielkim am­

fiteatrze Instytutu Pasteura — postać prof. Chaina musiała być niespo­
dzianką. W otoczeniu siwych dygnitarzy wszedł na salę miody człowiek, 
niewielkiego wzrostu, o okrągłej roześmianej twarzy, przypominający, 
dzięki swej czarnej, artystycznej czaprynie i żywym ruchom raczej mu­
zyka niż uczonego.

W ciągu wykładu prof. Chain zakomunikował nam o niezwykle cieka­
wych wynikach prac nad penicyliną, prowadzonych w pracowniach uni­
wersytetu oxfordzkiego pod jego kierunkiem.

Niektóre z tych wyników nie były dotychczas ogłoszone 1 można się 
spodziewać, że wpłyną one wkrótce decydująco na metody produkcji pe­
nicyliny i przyczynią się do znacznego jej potanienia. Inne wypowie­
dziane w końcu wykładu obserwacje Chaina, posiadają kapitalną wagę 
dla sprawy leczniczego zastosowania penicyliny i podważają pewne sze­
roko rozpowszechnione i często 
drobnoustrojów do penicyliny.

Miliony dolarów odnaleziono na 
marginesie teoretycznych dociekań

Odkrycie, pozwalające na znaczne u- 
proszczenie trudnego ostatniego etapu 
produkcji penicyliny — zostało doko­
nane w gruncie rzeczy przypadkowo.

Rok temu zaproponowano dwie for­
muły chemiczne penicyliny (ich na­
zwy przytaczam jedynie dla specjali­
stów, których mogłoby to interesować, 
a więc formułę tiazolidyno-oksazolono- 
wą i drugą — beta-laktamową). Za dru­
gą formułą przemawiało wiele danych 
poza jedną właściwością penicyliny, 
trudną do wytłumaczenia a opisaną 
przez Chaina w jego pierwszych pra­
cach, ogłoszonybh jeszcze w r. 1941. 
Otóż penicylina, rozpuszczając się z 
łatwością w prostych alkoholach (np. i 
w spirytusie lub alkoholu metylowym)' 
rozkłada się w nich niezwykle szybko. I 
Ze względu na to, że właściwość tę i 
trudno było pogodzić z narzucającą się 
skądinąd drugą formułą fbeta-lakmową) I 
penicyliny, Chain powziął podejrzenia,, 
że czynnikiem działającym w tym wy-! 
padku nie jest sam alkohol, lecz za-1 
warte w nim zanieczyszczenie. Przy-1Rozbudowa chłodni w Łodzi

Chłodnia łódzka została ostatnio P°-( puszczenie to okazało się słuszne i-w! 
większona do 3600 m kw. Wybudowa-j-wyniku wnikliwych poszukiwań ••dało' 

się ustalić, że czynnikiem odpowiedz.ai-1 
nym za rozkład penicyliny w roztworach 
alkoholowych jest zawarta w nich zni-1 
koma domieszka miedzi.

no trzy nowe wielkie komory, które 
mogą pomieścić 1000 ton towaru, (j)

O mineralnych 
wodach stołowych

Społeczeństwo nasze nie lubi w ogóle 
wody, ani w tej, ani w innej ,postaci. 
Narodowym napojem polskim było w 
czasach przedrozbiorowych piwo, a nie 
miód, jak zapewr.ia krotochwilny pan 
Zagłoba, ani wódka, jakby wynikało 
z dzisiejszych, dość niewesołych obser- 
wacyj. 5

Jednakże wszystkie nasze doświad­
czenia tak przedwojenne, jak i później­
sze wskazują na konieczność „powro- 
:u dó przyrody" także pod względem 
sposobu odżywiania się. Woda musi za-__  _ _________  _ ___ _______
jąć należne jej stanowisko, nie tylko ja-(.praktycznych. Odtąd stało się bowiem 
ko niezbędna zgoła domieszka do mleka------: ------------- ...........------
czy wina, ale jako napój samodzielny, 
spełniający ważne zadania w ustroju.

Dobra woda źródlana jest n.edostęp- 
aa mieszkańcom miast, wodociągowa 
.jest najczęściej niesmaczna.

Powstają więc tzw. wody „gazowe", 
czyli płyny zaprawiona bezwodnikiem 
kwasu węglowego dla poprawy smaku, 
bez żadnej warićści biologicznej.

Naturalne wody stełowe odznaczają 
się natomiast nie tylko znakomitym 
smakiem, ala dzięki zawartości chlor­
ków, węglanów i ziem alkalicznych 
działają zapobiegawczo i leczniczo na 
szereg układów czynnościowych orga- 
.aizmu.

I tak spostrzegamy wpływ kojący 
•przy zmianach śluzówki przewodu po­
karmowego i dróg oddechowych. Jako 
hipotoniczne i moczopędne działają 
przepłukująco w schorzeniach dróg mo­
czowych, skazie moczanowej i innych 
zaburzeniach przemiany materii.

Bezwodnik kwasu węglowego w obe­
cności innych składników wpływa do­
datnio na procesy' trawienne, powodu­
jąc szybsze i obfitsze wydzielanie kwa­
su solnego z poprawą łaknienia oraz 
żywsze ruchy robaczkowe jelit.

Mineralne wody stolo we mają zatem 
'wszelkie dane, by wyprzeć z codzienne­
go użytku tak powszechnie nadużywane 
napoje alkoholowe z ich zgubnymi 
skutkami dla umysłowej i fizycznej 
sprawności ustroju. D.

Pozbycie się tych śladów miedzi z 
alkoholu nie było rzeczą najprostszą. 
Chain zastosował w tym celu specjal­
ny sposób destylacji w obecności pew­
nej substancji (dimerkaptopropanolu) 
posiadającej właściwość związywania 
miedzi.

W ostateczności Chain 1 jego eK:na poznańskich.
osiągnęli to, co było ich pierwotnym!należy się „Czytelnikowi" obustronna 
celem. Uzyskali ważki i booaj ost.at.ecz-] wdzięczność, bo korzyść z takich spo- 
ny dowód, przemawiający za drugąitkań słuchacza z autorami bywa 
formułąpenicyliny.

Na marginesie tego sukcesu teore­
tycznego okazało się przy tym coś zu­
pełnie nowego, co stanowiło osiągnię­
cie o nieobliczalnych następstwach

rzeczą możliwą przygotowywanie stężo­
nych roztworów alkoholo­
wych soli penicyliny, w których za­
chowuje cna trwale swoją- aktywność.

Oznacza to istny przewrót w produk­
cji penicyliny, która stać-się może d-.tę-, 
ki temu przemysłem równie łatwym i.skiego z cyklu

Z gbwę, panowie 
z gowa...

Żyjemy pod hasłem wzajemnej są­
siedzkiej pomocy. Pomaga jeden gospo­
darz drugiemu, pomagają niezniszczone 
miasta zniszczonej Warszawie. Ale nie 
widzimy powodu, by zmuszać do płace­
nia na odbudowę gdzie indziej tych, 
którzy mają huk roboty u siebie. A tak 
to właśnie wygląda: Centrala Zrzeszeń 
Przemysłu Gastronomicznego w Warsza­
wie nałożyła na wszystkich restaurato­
rów obowiązek budowy pawilonu restau­
racyjnego na Targi Wrocławskie. Opła­
ty nałożone przez Centralę warszaw­
ską nie są wcale minimalne, bo się­
gają przy dużych restauracjach do — 
22.560 zł. Na nasze województwo przy- 
padnie łącznie przeszło 5 milionów zł.

Byłoby to bardzo pięknie, gdyby nie 
to, że przecież odbudowa Targów Po­
znańskich daleka jest jeszcze od zakoń­
czenia i że reprezentacyjny pawilon re­
stauracyjny bardzo by się właśnie tutaj 
przydał. Czyż nie byłoby bardziej wska­
zane, by województwo, w którym znaj­
dują się targi o międzynarodowym zna­
czeniu, ponosiło opłaty na rzecz wła­
śnie tych targów? (b)

Pan Klopsik i narty

♦

Nie potrzeba

aby zabrać pasażera
W dziedzinie lotniczych wynalazków 

i ulepszeń każdy niemal dzień przynosi 
coś nowego. Jakże np. kłopotliwe jest 
lądowań’e samolotu, gdy chodzi o jakiś 
drobny cel, gdy nieraz teren nastręcza 
duże trudności. Zresztą w wypadku, 
kiedy trzeba się spieszyć, jest to także 
niepotrzebna strata czasu. Naturalnie 
mowa tu głównie o samolotach myśliw­
skich czy maszynach sportowych.

Otóż dziś nie potrzeba wcale lądo­
wać, aby zabrać pasażera. Bierze się go 
po prostu na lasso i w powietrzu wcią­
ga do kabiny, Ima zrobiona jest z ny­
lonu. Oczekujący jej zrzucenia czło­
wiek na ziemi, ubrany w takiż nylono­
wy rynsztunek, zahacza pętlę liny na 
stalowe kółko „swego stroju". Wtedy 
zaczyna pracować dźwig w samolocie 
i pasażer w krótkim czasie siedząc już 
w kabinie, może spokojnie i wygodnie 
kontynuować dalszą podróż. (Ss)

Stężony roztwór alkoholowy penicyli, 
ny można będzie odtąd szybko odpa­
rowywać w temperaturze około 37 sto­
pni w zwykłych suszarkach, a koszt 
produkcji tego niezastąpionego dziś le­
ku spadnie dzięki temu znacznie.

taki postrach w świecie le-

rzeczyw;stości ,,przyzwycza- 
bakteryj do penicyliny szczę-

mylae poglądy ną sprawę „przywykania"

film

W .'..kim stopniu bakterie „przy- 
wykają“ do penkiJlny

Na zakończenie Chain uznał za wła­
ściwe zwrócić uwagę lekarzy-prakty- 
ków na niczym nieuzasadnioną pochop- 
ność, z jaką zaczęto przyjmować za 
pewne, że bakterie „przywykają do 
penicyliny i że niskie dawki tego le­
ku z reguły wywołują powstawanie 
szczepów penicylino-odpornych, Łudzą­
cych dziś 
karskim.

Otóż w 
janie się 
śliwie nie jest ani powszechne ani da­
leko idące.*Jedynie u -gronkowców zna­
czne przywykanie daje się doświadczal­
nie zaobserwować stosunkowo często. 
U innych bakteryj odporność przeciw- 

] penicy linowa powstaje w bardzo nie­
znacznym stopniu i szybko zanika. Nie- 
'zależnie od tego jednak w pewnych 
wypadkach natrafia się na szczepy na­
turalnie odporni.

.Entuzjastyczne i długotrwałe oklaski, 
jaKimi publiczność obdarzyła Chaina po 
odczycie i podczas dekorowania go or­
derem Legii Honorowęi odbiły się nie- 

I codziennym echem w murach Instvtu- 
1'tu Pasteura. Nigdy też nie wydały mi 
się one bardziej zasłużone.

Dr Jerzy Barski

dostępnym jak browarnictwo i sero- 
warstwo.

Wymaga to paru słów wyjaśnienia. 
Jak wspominaliśmy, ostatni etap pro-, 

i dukcji penicyliny, polegający na jej 
. stężeniu z roztworu wodnego i 

i suszeniu w niskiej tempe/aturze i próż- 
' ni, jest najtrudniejszy i-wymaga zasto- 

'isowania bardzo kosztownej aparatury. 
Otóż możliwość przygotowywania trwa- 

błych roztworów penicyliny w łatwo-lot- 
'(nym alkoholu metylowym (odpowiednio 

oczyszczonym) pozwala na ominięcie 
tego trudnego i kosztownego etapu.

$ Od czwartku, dnia 18 marca 1948 r. i codziennie wyświetla 
fooo „BAłlTK"

produkcji angielskiej w/g sztuki słynnego pisarza angielskiego 
Bernarda Shaw
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Scenariusz: Bernard Shaw — Reżyseria: Leslie Howard, Anfhony Asgnith 

W rolach głównych: LESLIE HOWARD, WENDY HILLER 
Produkcja: J. Arthur Rank

Seanse’ 16, 18 i 20 — — — w soboty i niedziele od 14-tei 
3b-369 — — Dozwolony od1 lat 16 — —

Kwartet znad Warty
Staraniem „Czytelnika" odbył się wjprzyk przemycić zawsze myśl, nadają- 

dr.iu 16 bm. w małej auli A. H. wie-' 
czór autorski czterech młodych poetów

’ ’ ‘ . Za ciekawy ten wieczór

ną 
ogół-także obustronna. Tym razem mie­
liśmy możność usłyszeć fragmenty 
przygotowywanego do druku zbiorku 
pod ogólnym tytułem „Kwartet znad 
Warty".

W krótkim, Tecż wnikliwie podanym 
zarysie, określił w słowie wstępnym 
prof. U. P. dr Roman Pollak charakter 
reprezentowanego przez każdego z 
czterech poetów talentu, wprowadza­
jąc słuchaczy „in medias res".

j We wierszach Franciszka Fenikow- 
i „Ziemia prozaiczna'

|uderza obok bogactwa tematyki i pro- 
- obłemu (od „Maratonu" i „Nocy w Ła­
zienkach" po interesujące „Harnasie’) 
plastyka obrazu i duża staranność w 
opanowaniu techniki. Talent Fenikow- 
skiego zdaje się wykazywać pewne 
tendencje marynistyczne, czego wy­
razem są malarsko bodaj najlepsze z 
cyklu Wiersze- morskie („Morze je­
sienne”).

Najbardziej dojrzałe pod względem 
formy i treści są wiersze Józefa Pie­
przyka. U Pieprzyka poezja . jego jes'. 
widomym przejawem wewnętrznego 
imperatywu, który nie pozwala mu nad 
dostrzeganymi problemami przechodzić 
obojętnie. Pod pastelowymi, pełnymi 
słońca i urzekającymi, świeżością i cie­
płem kolorystyki obrazami potrafi Pie-

cą jego poezji rzetelnego -ciężaru ga­
tunkowego („Gałąź kwitnącej jabłoni" 
lub sugestywny, bardzo oryginalny w 
koncepcji „Pijak"). Chwalebną skąpość 
słowa łączy z bogactwem metafor.

Wiersze Józefa Szczublewskiego po­
siadają momenty, świadczące o talen­
cie oryginalnym, który zdradzą jednak, 
że autor nie doszedł jeszcze do poro­
zumienia ze samym-sobą. Forma, a na­
wet miejscami technika, może u czy­
telnika szukającego w poezji również 
doskonałości w opanowaniu środków 
ekspresji budzić zastrzeżenia. Dobre i 
mocne są wiersze o tematyce sporto­
wej („Bieg na 100 metrów" i „Sonia 
Henie").

Czwarty w alfabetycznej kolejności 
poeta Teodor Smiełowski zdaje się naj­
pełniejszy wyraz swego talentu znaj­
dować — Jak na razie przynajmniej — 
w tematyce religijnej („Modlitwą Cie­
bie Panie"), jakkolwiek widać u niego 
bogactwo zainteresowań. Trudno prze­
widzieć, jaką drogą pójdzie rozwój 
tego interesującego talentu, szukają­
cego dla siebie nowych horyzontów.

Recytowali pp. Skuszanka i Szczu- 
blewski oraz częściowo autorzy.

Na wieczorze poza prof. Pollakiem 
obecni byli m. in. rektor U. P. dr Bła- 
chowski i red. J. Brzeski. Wśród licz­
nie zebranej publiczności przybyli rów­
nież, aby posłuchać Kwartetu znad 
Warty reprezentanci ziem nadodrzań- 
skich w osobach czytelńikowskich ku: ■ 
sistów Przodowników Czytelnictwa.

Start młodych poetów udał się w 
pełni. Z. Karchowski

Hokejowe drużyna paryskiego Racing 
Clubu rozegrała trzecie swe z kolei spot­
kanie na terenie Czechosłowacji. Po 
przegranym uprzednio meczu z praskim 
LTC — Fra icu_i potknęli się tym razem 
o SK Bratysławę. Wynik remisowy tego 
spotkania 3:3 (1:1, 2:1, 0:1) zasko­
czył gości, którzy liczyli się poważnie 
ze zwycięstwem. Czesi jednak okazali 

■ się zespołem zupełnie równorzędnym i 
r?mis odpowiada całkowicie przebiego­
wi gry.

Bawiąca na tournee doskonała czeska 
drużyna piłkarska Sparta rozegrała w 
Bukareszcie towarzyskie spotkanie z 
miejscowym zespołem Cialcollin. Po 
piękniej grze mecz zakończył się wy­
nikiem remisowym 1:1.

LSndyn jest obecnie jednym z głów­
nych ośrodków zainteresowania z uwagi 
na przygotowania czynione przed do­
rocznym, tradycyjnym wyścigiem wio­
ślarskim .drużyn uniwersyteckich Cam­
bridge i Oxford. W biegach treningo­
wych na trasie wyścigu (Putney —• 
Mortlake) lepszy czas uzyskała załoga 
Oźfordu. Tegoroczny wyścig Osford- 
Cambridge odbędzie się w sobotę, dnia 
27 bm.

W nadchodzącą niedzielę otwarty zo-, 
stanie w Gliwicach obóz treningowy 
naszych tenisistów przed międzypań­
stwowym spotkaniem o puchar Dayisa 
z Włochami.
dzie do 23 bm., wyznaczeni 
Skonecki, Kóńcząk, Niestrój, 
Olejniszyn i Chytrowski.

Po występami w Moskwie 
czescy rozegrali szereg spotkań 
wyini rakietami Leningradu, 
granym ostatnio meczu Praga — Lenin­
grad zwyciężyli Czesi w stosunku 3:2.

Na obóz, który trwać bę- 
zostali:
Bratek,

tenisiści 
i z czoło- 
W roze-

Lisia
strzelców Ogowych

po pierwszej niedzieli rozgrywek pił-
karskich w polskiej klasie państwowej
przedstawia się następująco:

1. Gracz (Wisła) 3 bramki
2. Pupa (Wista) 2 W

Fornal czyk (Widzew) 2 W
Cyganik (Polonia) 2 w
Spodzieja (AKS) 2 »» !

3. Różankowski II (Crac.) 1 bramka
Poświat (Cracovia) 1 r* 1Wandas (Wisła) 1 wr
Cichocki (Widzew) 1 W
Marciniak (Widzew) 1
Anioła (ZZK) 1 V?
Białas (ZZKj 1 99

Polka (ZZK) 1
Oprych (Legia) 1
Wiśniewski (Polonia B) 1
Roik TI (Taniovta) 1
Roik III (Tarnovia) 1 ff
Baran (ŁKS) 1 •ii

Kalus (AKS) 1 W
Przecherka (Ruch) 1

Razem 26 bramek

Poradzi w taili TYGODNIK
Pouczy w pracy

1

ukaże się w dniu 21-ym marca rb.
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